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Program 
uzupełniają; 


Orkiestra symfoniczna pod 


ra) 


-~ Premier Bartel 


jedzie na urlop 20 bm, 


Warsz. koresp. „Głosu Polsk.” 
(St. Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, że prezes ra 
dy ministrów prof. Bartel wyjeż- 
dża na urlop wypoczynkowy około 
20 bm. Sprawa jego zastępstwa 
dotychczas nie została rozstrzy- 
onięta. 


Akademia liferafury 
będzie zdecydowana 
w bieżącym roku 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go” (St. Gr.) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy debatowa- 
na od dłuższego czasu sprawa po 
wołania do życia akademji litera- 
tury w Polsce, będzie rozstrzygnię 
ta w roku bieżącym po powrocie 
z urlopu wypoczynkowego mini- 
stra oświecenia p. Switalskiego. 
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Wyjaśnienie 
Pracowników Aptek 
Kasy Chorych 


Na konferencji dn. 9 b. m. w 
Departamencie Zdrowia profesoro- 
wie: dziekan wydziału farmaceu- 
tycznego U.W. Koskowski i dyrek- 
tor państwowego Instytutu farma- 
ceutycznego Weil, po zapoznaniu 
się z całokształtem zatargu w Ka- 
sie Chorych, wydali swą opinię, 
że leki w zasadzie na zapas nie 
mogą być przygotowywane. Przy- 
gotowywanie niektórych niepsują- 
cych się leków na zapas może 
mieć miejsce tylko za uprzed-|! 
niem zezwoleniem Urzędu Zdro- 
wia i leki te muszą być zare- 
jestrowane. 

Pracownicy aptek Kasy Cho- 
rych mają niepłonną nadzieję, że 
na podstawie powyższej opinji po- 
wag naukowych, zatarg w Kasie 
Chorych zostanie szybko zlikwido- 
wany i będą mogli nadal wypeł- 
niać swą odpowiedzialną funkcję 
zgodnie z prawem i sumieniem. 


” 


P. Lytnicka-Kahanowa 
powróciła! 


ta poeziowa ulszezona ryczalfem. 
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Dziś wielka premjera! 


Przepiękny film o bohaterskiej walce dwu fregat z burzą i falami 


Bobus 


Łódź, Sroda ll Lipca 1928 r 
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Niezapomniani s 


are „BUrłaka Z nad Wołgi 


w potężnej epopei morskiej 


i 
według powieści Dennissona Clifta. 


w najnowszej 
Komedji 


i Dziennik Path+> — nowiny z całego świata. 
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Przyczyna inicjatywy Niemiec 


do wznowienia rokowań handlowych z Polską 


BERLIN 10, Tel. wł. Nota niemiccka zredagowana przez gabinet Muel- 
lera, a wysłana do rządu polskiego w sprawie traktatu handlowego polsko 
niemieckiego, na wstępie przyjmuje propozycję rządu polskiego, aby upg- 
ważnić szefów delegacji polskiej i niemieckiej do społkania się osobistego 
ido omówienia technicznych warunków dalszego prowadzenia rokowań o 
zawarcie traktatu handlowego. | 

BERLIN 10.7 Tel. wł. W kołach parlamentarnych oświadczają, że rząd Muellera dlatego zdecydo 
wał się tak pospiesznie wystosować notę do rządu polskiego w sprawie podjęcia _ rokowań handlowych 
polsko-niemieckich, albowiem w kołach rządowych istnieje uzasadnione przekonanie, że podczas dalszych 
rozmów z Polską rząd polski zgodzi się rzekomo na ponowne rozpatrzenie polskiej ustawy o strefie gra 
nicznej, podczas gdy dotąd Polska zajęła stanowisko, że ustawa ta jest czysto wewnętrzną sprawą Polski 
i nie może być przedmiotem rokowań z obcem państwem. W kołach politycznych berlińskich wobec te- 
go mają nadzieję, że pomiędzy Polską a Niemcami dojdzie tym razem napewno do porozumienia. 


Prasa hugenbergowska niezadowolona 


BERLIN PAT. Prasa hungenbergowska komentując wczorajszą uchwałę gabinetu w sprawie wzno 
wienia rokowań handlowych z Polską podnosi z naciskiem jako moment szczególnie ważny, że rząd 
Rzeszy, od którego Polska oczekiwała pewnych ustępstw, nie zmienił dotychczasowych instrukcji rzeczo- 
wych dla delegacji niemieckiej i że dezyderaty niemieckie dotyczące taryf celnych zostać muszą w ca- 
łej swej rozciągłości utrzymane. 

"Der Tag“ wyraża przypuszczenie, że pełnomocnik rządu niemieckiego nie będzie mógł również 
w kwestjach formalnych zgodzić się na większe ustępstwa na rzecz Polski. Wczorajsza uchwała gabinetu 
zdaniem dziennika, oznacza tylko tyle, iż rozmowy zmierzające do porozumienia w kwestjach formalnych 
zostaną na nowo podjęte. ATA SZ I 

„Lokal Anzeiger“ wyraża niezadowolenie, że strona niemiecka podjęła nową inicjatywę w kierun 
ku wznowienia rokowań handlowych, mimo to, iż Polska dotąd nie cofnęła dekretu o granicach państwa, 
co mogłoby wywołać wrażenie,=że rząd niemiecki nie stoi na stanowisku nieustępliwem. 
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2 do 3-ch tygodni 


pozostaje marsz. Piłsućski w Sulejówku. 

Warsz. kor. „Głosu Polskiego" |czynkowych marsz. Piłsudskiego 
(St. Gr.) telefonuje: wpłynęło przedewszystkiem posta|$ 

Dowiadujemy się, że marszałek|nowienie jego wzięcia udziału wj$ 
Piłsudski od dnia wczorajszege| zjeździe legjonistów i związku 
przebywa w Sulejówku na urlo-| Strzeleckiego w dniu 12 sierpnia || 
pie wypoczynkowym, a dopiero|w Wilnie, 
po spędzeniu 2 do 3 tygodni w| Jeżeli tedy uwzględnić czas po- 
swojej ulubionej miejscowości, uda|trzebny do przejazdu do Tirgovi- 
się na dalszy urlop wypoczyńko-|ste i z powrotem, marsz. Piłsud- 
wy. skiemu pozostałby zbyt mały prze 
ciąg czasu na pobyt w klasztorze H 


Deala. 


*. $ e 
Warsz. „Kurjer Czerwony” do- 
nosi, że na zmianę planów odpo- 


Wielka atera w Tirgoviszte. 


Zamieszani są wybitni posłowie 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie-go" (Zast.) telefonuje: 

„Izwiestja* z dn. 8 lipca w depeszy z Warszawy donoszą, że 
w Bukareszcie wykryto wielką aferę, dotyczącą pól naftowych w miej- 
scowości Tirgoviszte. W aferze tej zamieszani są „wybitne działacze 
polityczni i posłowie, Wykrycie tej sprawy wywarło ogrome wraże- 
nie w stolicy Rumanji. Rząd nakazał bardzo surowe śledztwo, a 
premjer p. Bralianu polecił składanie mu specjalnej relacji z przebie- 
gu dochodzenia, 


WYS 


” Elinor FAIR 
i William BOYD 


„Mały bohater” 


reaR AP ernennen 


ŁÓDZKIE TQWARZYSTWO ZACHĘ- 
TY DO WYŚCIGÓW KONNYCH. 2 


W Sobotę 14, Niedzielę 15. Srodę 18, Sobotę 21, 
Niedzielę 22, Środę 25, Sobotę 28, Niedzielę 29 lipca 
Srodę 1, Sobotę 4 i Niedzielę 5 sierpnia 1928 roku, 


|- KONNE - 
w Łodzi (Tor Ruda-Pabjanicka) 


Początek punktualnie o $-ej po południu 


„Zdobywcy Oceanu“ 


miłości pięknej lady ku dzielnemu marynarzowi, 


miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Ustawa amnestyjna 
ogłoszona będzie w naj 
bliższym czasie 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie" 
go” (St. Gr.) telefonuje: 
Dowiadujemy się, å 
bliższym czasie ogłoszona - będzie 
w „Dzienniku  Ustaw* “ustawa 
aminestyjda. Opóźnienie w gło» 
szeniu jej zostało spowodowane 
przez pewne trudności techniczne 
które zostały usunięte. Należy do- 
dać, że to opóźnienie zupełnie nie 
wpływa na moc wykonania ustawy 


w najs 


ee 
Gioliffi na łożu śmierci 


MEDJOLAN, 10. Były wielokra 
tny premjer włoski Giolitti znajdu 
je się, według doniesień z jego 
siedziby w Piemoncie Cavour, na 
łożu śmierci. 

Choroba trwająca od dłuższego 
czasu przybrała w duiu dzisiejszym 
groźny przebieg. Jego lekarz oso 
bisty zażądał sprowadzenia specja 
listy z Turynu. 


RZYM, 10 lipca. (Pat.) — B. pre 
mjer włoski Giolitti, którego stan 
zdrowia znacznie się pogorszył, 
przyjął ostatnie sakramenty. 
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przed wiadomością o śmierci bel- 
gijskiego bankiera i przedsiębior- 
cy Alfreda Lówensteina, dużo o 
nim mówiono w kołach finanso- 
wych, szczególnie w związku z pla 
nami i walkami na polu przemy- 
słu elektryfikacyjnego oraz sztucz- 
nego jedwabiu, przyczem jedni u- 
ważali go za poważnego i pierw- 
szorzędnego finansistę, a inni za 
fantaste. 

Alfred Löwenstein pracował 
przed wojną w Brukseli jako ban- 
kier. W czasie wojny i po wojnie 
przeniósł on działalność swą czę- 
ściowo do Londynu, Okres wojny 
i inflacji przyniósł mu ogromne zy 
ski, głównie z powodu zręcznego 


kupowania i sprzedawania akcji. |rzystw 


Gdy inflacja coraz bardziej grozi- 
ła gospodarce państwowej Belgji, 
zwrócił się Lówenstein do rządu 
belgijskiego z oświadczeniem go- 
towości ustabilizowania franka, a- 
le rząd nie przyjął tej oferty. 
Tymczasem Alfred Löwenstein, 
mając swe siedziby w Brukeli, w 
Londynie, a szczególnie w Biar- 
ritz, zajął się zorganizowaniem 
światowego trustu elektryfikacji. 
Stworzył w tym celu olbrzymie biu 
ra, zakupił liczne pakiety akcji vd 
belgijskich, hiszpańskich, brazylij- 
skich i meksykańskich towa- 
rzystw elektrycznych i tramwajo- 
wych. Ale celu nie osiągnął, a na- 
wel musiał odstąpić część swoich 
pakietów akcji innym grupom ka- 
pitalistycznym, szczególnie wiel- 
kiemu belgijskiemu towarzystwu 
finansowo - elektrycznemu Sołina, 


W każdym razie jednak stworzył] 


Löwenstein Tow. Hydro - Electric 
Securities.Corp., które ma wię- 
śzość akcji i zarząd Brazylia Tra- 
ction, podobnie jak Barcelona Tra 
ction, oraz innych, Oba te towarzy 
stwą mają siedzibę w Toronto w 
Kanadzie, Pierwsze z nich, wytwa 
rzające i rozdzielające elektrycz- 
ność i gaz oraz zapewniające ruch 
tramwajowy, a zarazem będące 
przedsiębiorstwem telefonów, ma 
kapitał akcyjny 120 miljonów do- 
larów. Oba towarzystwa mają w 
ręku większą liczbę towarzystw 
podrzędnych i udziałów w towa- 
rzystwach, Celem lepszej stycz- 
ności między Lówensteinem i ak- 
cjonarjuszami kanadyjskimi oraz 
łatwiejszego nadzoru założono w 
kwietniu r. b, jeszcze jedno towa- 
rzystwo szczytowe Societe Belge- 
Canadienne z kapitałem akcyjnym 
narazie 100 miljonów franków Żel 
gijskich. 

Niezmierne powodzenie Lówen- 
steina w dziedzinie przedsię- 
biorstw elektryfikacyjnych skiero- 
wały go tem silniej ku jego inte- 
resom w sztucznym jedwabiu, któ 
EET A T I E R © 
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Nieuczciwi diużnicy 
2000 procesów rosyj- 
skiego miljonera przeciw 
węgierskim oficerom 


W najbliższych dniach rozegra 
się przed sądem budapeszteńskim 
bardzo ciekawy proces, którego 
źródło tkwi w historji wielkiej woj 
ny. Mianowicie w Omsku żył zna- 
ny wielki przemysłowiec, Dietrich 
Harder, którego majątek oblicza- 
no przed wojną na 20 miljonów ru- 
bli. Harder okazał w czasie wojny 
prawdziwe miłosierdzie i współczu 
cie dla oficerów niemieckich, au- 
strjackich i węgierskich, którym 
spieszył z hojną pomocą. Mianowi. 
cie rozpożyczył między jeńców ofi- 
cerów w Krasnojarsku olbrzymie 
sumy, które miały ułatwić im prze 
dostanie się do ojczyzny. Oficero- 
wie dali na pożyczki pokwitowania 
które żyrowały grupy, złożone z 
pięciu dłużników. 

Lecz czasy się zmieniły i wielki 
miljoner Harder musiał uciekać z 
bolszewickiej Rosji, zupełnie po+ 
zbawiony środków do życia. Przy 
bywszy do Berlina, zażądał od swo 
ich dłużników zwrotu wyłożonych 
sum. Wielu wywiązało się z zapła 
ty bez zarzutu, lecz jeszcze więcej 
nie odpowiedziało na upomnienie 
Hardera. 

Obecnie ma się rozegrać 2000 
procesów zubożałego byłego miljo 
nera przeciw 2000 dłużników. 
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11.VII — GŁOS POLSKI — 1928 


Interesy Alireda Loewenstsina 


Trust elektryfikacji i przemysł sztucznego jedwabiu 


Właśnie w ostatnich tygodniach rom zajmował się już od kilku lat, ka. W tow. Breda ma większość 


r. 1922 dostarczył on towarzy=! 


stwu British Celanese Co., przez 


założenie towarzystwa  finansują-. 
itału, Uczestni-| 


cego, nowego sap 
czyło w tem już belgijskie towarzy 


Nr. 190 


akcji, ale wedle holenderskiej u- 
stawy o spółkach akcyjnych nie 
może tej większości wyzyskać na 
zgromadzeniu towarzystwa, co jest 
właśnie teraz przedmiotem proce- 


stwo Soie Artificielle de Tubize. su. Z nabytych akcji Enka odstą- 
Zamiarem Lówensteina było uzy-|pił Löwenstein większą część nie- 


skanie większości w Celanese i w mieckiej Glanzstołt-Gruppe, przez ;biorstwami chemicznemi jak Sol- 


Tubize oraz zlanie ich razem. Ale 
to się nie powiodło, Lówenstein 


został powoli całkowicie usuniętyj 


co zacieśnia się styczność między |vay, które jest największą chemicz| amerykański dom 
ówenstein co-|ną grupą belgijską, 
w Verei-, Chemical and Dye Corp., 


niemi. Nadto miał 
najmniej 10 proc. akcji 


f 


| 


z British Celanese a natomiast po-|nigte - Glanzstoftwerke i w Bem-/ 
berg. Wreszcie był Löwenstein ta-' 


„wiodło się tam stanąć mocno Jen- 
kowi 


"zabezpieczył sobie 


ikupił o 


Dreyfus'a. Ale równocześnie 
Lówenstein | Sztuczneśo Jedwabiu w Tomaszo- 
większość akcji w Tubize i to po-| wie, 
siadał nienaruszalne. Oprócz tego|ze. Najnowszym tworem Lówen- 
n pakiety akcji obu towa-|steina było Tow. francuskie Soc, 


kże udziałowcem polskiej Fabryki 


mającej stosunki z jego Tubi- 


wejścia 


sztucznego jedwabiu, widocznie 


przez grupę Bernheim-Givet, któ-| A, G 


ra właśnie teraz założyła towarzy 
stwo jedwabiu sztucznego w Lille 
z kapitałem 50 miljonów franków. 

Wreszcie zajmował się Löwen- 
stein także  wielkiemi przedsię- 


we francuski przemysłjpą angielską, współzawodniczącą 


z niemiecką I, G, Farbenindusfrie 


Wszystkie te udziały są zespo- 
lone w obecnej szczytowej organi- 
zacji Lówensteina p. f. Internatio- 
nal Holding and Investment Cor- 

oration. W niej jakoteż w Hydro- 


ectric ma (Gaża angielsko - 

ankowy J, H. 
Właśnie w ostatnich 
( która!dniach starało się Intern. H. a. In. 
jest drugą z rzędu grupą chemicz-|Corp. o pożyczkę 25 milionów do- 
ną St. Zj. Ameryki. Zarówno Sol-|larów za pośrednictwem amery- 
vay jak Allied Chemical mają ści-'kańskich banków Schróder Corpo- 
słe stosunki z głównem Tow. an-|ration i Lehmann Brothers. Zabez- 
gielskiem Imperial Chemical Indu-|pieczeniem tej pożyczki miały być 
stries Ltd, tego powodu przy- wielkie pakiety akcji, oceniane 
puszczano, że Löwenstein działaj wedle kursu giełdowego na 50 


oraz Allied Schröder, 


holenderskich Breda i En.|Fin, de la Soie Artificielle, celem w stałem porozumieniu z tą gru-|miljonów dolarów, 


A działo się to w roku 1928... 


Duch gnębi ministerstwo 


Pośmiertna zemsta zbrodniarza i awanturnika 


Urzędnicy z ministrem na czele biorą udział w ceremonii 
religijnej, aby przebłagać zmariego 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


kado, a wszyscy oni walczyli bar-į chowano, Tak brzmi historja Ma. 


Tokio, w czerwcu. 

Nie będziemy tu mówili o du 
chu bankructwa, który ostatnio zia 
wił się w japońskiem ministerstwie 
finansów. lecz o prawdziwym du- 
chu, który jest zły, zabija ludzi i 
chce, aby go przebłagano. 

Cała sprawa Tozpoczęła się od 
tego, że minister finansów Hayami, 
wkrótce po objęciu teki, zmarł na 
służbie państwowej. Wślad za nim 
poszedł naczelnik wydziału inży- 
nieryjnego, i zaraz potem w krót- 
kich odstępach czasu zachorowało 
30 do 40 urzędników ministerstwa. 
Następca ministra Hayami musiał 
złożyć swój urząd wskutek choro- 
by, a także obecny minister finan- 
sów Mitsuchi zachorował... 

Stare siwe głowy, których oczy 
wiście w ministerstwie jest bardzo 
wiele, wpadły na pomysł, że na mi 
nisterstwie finansów musi ciążyć 
jakaś klątwa i że jakiś duch, po- 
zbawiony spokoju, musi w niem pa 
nować. Rozpoczęto badania i oka- 
zało się co następuje: 

W obrębie ministerstwa finan- 
sów znajdował się staw, cały poro- 
śnięty lotosem, a tuż obok kamień 
nazwiskiem Taira-no - Masakado. 


Po trzęsieniu ziemi w r. 1923 staw | 


został zasypany a kamień usunię- 
ty, W wodach stawu — dowiedzia- 
no się © tem ze starych kronik — 
była w r. 938 naszej ery obmyta 
głowa Taira-no Masakado, zanim 
została złożona na wieczny spoczy 
nek pod kamieniem, Ponieważ spo 

$j jego duszy został zakłucony, a 
grobowiec usunięty przez nowy 
gmach ministerstwa — cóż dziw- 
nego, że dusza. Masakado błądzi 
po świecie { prześladuje urzędni- 
ków departamentu finansowego 
śmiercią i chorobą? Tembardziej, 
że Masakado już za swego życia 
był wyjątkowo gwałtownym pa- 
nem i obok niezwykłej śmierci 
miał za sobą bogatą w przeżycia 
przeszłość. 


Pochodzące że wspaniałego ro- 
du Taira, odznaczył się już 
wczesnej młodości tem, że w sprze 
czce o kobietę zabił swego wuja i 
kuzyna, Pewnego razu ujrzał nad 
brzegiem Sakura w prowincji Schi 
mosa kąpiącą się dziewicę niebie- 


ską, którą ograbił z jej stroju skrzy 
dlatego i w ten sposób zmusił, aby 
pozostała na ziemi i została jego | BR 


mi, a po narodzinach trzeciego Ma 
sakado zwrócił jej strój skrzydla- 
ty w przekonaniu, że nie opuści 
już swych dzieci i jego. Ale nawet 
cierpliwość dziewicy niebieskiej 
musiała się wyczerpać w współży 
ciu z tak gwałtownym  małżon- 
kiem, ponieważ pewnego dnia po- 
leciała ku niebiosom, przesyłając 
jedynie od czasu Ho czasu swym 
dzieciom listy matczyne, pisańe na 
kamieniach meteorów. 


Kamienie te pokazywane są jesz 


dzo dzielnie, a każden z nich wy- 
dawał się nie podlegać ranom. 
Strzały i szable przechodziły bez 
przeszkód przez ciało Masakado 

nie czyniąc im żadnej szkody, a w 
każdym razie przez ciała sobowtó- 
rów, a prawdziwego Masakado nie 
można było odróżnić. 


Wobec tego cesarski marszałek 
Hidesato posłał do obozu Masaka- 
do piękną kobietę imieniem Kikyo, 
aby uchwyciła go w sieć miłosną i 


cze do dziś dnia w świątyni Schoin|odkryła jakieś szczególne oznaki, 
zen-Osi w Sakura i jako sumiennyj zapomocą których możnaby po- 
dziennikarz ogłądałem je na włas-|znać prawdziwego Masakado, 

ne oczy, 


f 


Podstęp udał się: „Istnieje tyl- 
Po przygodzie z dziewicą niebie ¿ko jeden Masakado", — pisała pięk; 


sakado. 


Sędziwi członkowie minister- 
stwa orzekli, że jeśli ktoś ma siię 
krzyczeć po Śmierci, że chce być 
pochowany na wschodzie, to oczy- 
wiście ma również moc mścić się 
za naruszenie wiecznego spoczyn- 
ku, Stawu nie należało zasypywać, 
a grobu usuwać. Ponieważ jednak 
to, się już stało, należy pomyśleć o 
tem, aby w jakikolwiek sposób 
przebłagać zmarłego ducha. W ten 
sposób stało się, że pod przewodni 
ctwem ministra Mitsuchi w sali ja- 
dalnej ministerstwa odprawiono w 
obecności wszystkich urzędników 
specjalną ceremonję religijną, w 


wel į 


ską, Masakado na czele hufca a- 
wanturników zdobył trzy prowin- 
cje i kazał się obwołać cesarzem. 
Wojska rzeczywistego cesarza. wy 
słane przeciwko niemu, rozbił nad- 
naturalnym darem, iż zjawiał się 
w siedmiorakiej postaci. Wróg wi- 
dział na placu boju siedmiu Masa- 


kino spół, Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody-— na sali! 


Od wtorku I0 lipca do poniedział 
ku 16 Fpea właczaie 


„BIGAMIA”| 


wielki dramat ludzki, który prawo 
piętnuje mianem zbrodni 


| 


i 


| 


ha KE w talayan TA = jest; przebiegu której wszyscy uczestni 


to ten, który ma nerwowe drganie | 


muskułu na lewej skroni. Po tem 
możecie go poznać. 

Gdy następnym razem pojawiło 
się 7 Masakado na polu bitwy, 
desato wycelował do tego z nich, 
który miał nerwowe drganie mu- 
skułu. Strzała trafiła śmiertelnie w 
skroń, sześć sobowtórów znikło, a 
głowa Masakado odcięta została 
od tułowia. Wystawiona na widok 
publiczny w Kioto, ówczesnej sto- 


cy kłaniali się przed ołtarzem i bła 
gali o przebaczenie zapomocą skła 
dania tabliczek z nazwiskiem Ta- 
ira-no-Masakado, ab$ zmarły nie 
prześladował ich już więcej swym 
gniewem. 


Miało to miejsce w roku panos 
wania Showa, według naszego ra- 
chunku czasu anno 1928, w sercu 
zelektryfikowanego, skanalizowa- 
nego, asłaltowanego i żelazo-beto- 
nowego Tokio: 


licy państwa, spowodowała niezwy Jeszcze jednó: Nazwisko pięknej, 


kłe wydarzenie: nagle usłyszano, 
jak głowa zawołała: „Weźcie mnie 
na wschód! Zabierzcie mnie na 
wschód!” krzyczała głowa. 
Życzenie zmarłego, szczegól- 
nie wypowiedziane po śmierci, mu- 


Głośny proces ò awużeństwo, który || si być spełnione; wobec tego zanie 


był tematem rozpraw całego świata 
cywihzowanego, W rolach głównych 


Marja Jacobini, Henry George, 
Anita Dorrisi Ernest Verebes 


ANONS: Następny program 
„Ostatni Walc 


Początek w dni powszednie, soboty, 
niedziele 1 święta u %. 4 po poł 


żoną, Obdarzyła so trzema syna-| GRIN 


f 
H 


j 
i 


Olkon, Plamiak, Dérauch. E- 
kraner, Wtorkiewicz, Ńonfeld ; 


i inni 


naznaczyli sobie ucieszne rendez-vous w Teatrze Letnim 
(Park Staszica) w aktualnej rewji 


„rak, to jest Lódź 


Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem, 


siono głowę zmarłego na wschód 
kraju. Gdy przybyto do Tokio, gło- 
wa stała się nagle tak ciężka, że 
nie mogło jej uradzić pięciu ludzi. 
Nie było wątpliwości: tu chciała 
pozostać! Wobec tego umyto ją 
w stawie — właśnie w stawie mi- 
nisterstwa finansów — i obok po- 


której zdrada spowodowała śmierć 
Masakado, brzmiało Kikyo, to zna 
czy „Dzwonek polny”. I jest fak- 
tem. że dziś jeszcze w ogrodzie mi 
nisterstwa finansów i w ogrodach 
świątyń, zbudowanych dla zbawie- 
nia duszy Masakado, nie chce doj- 
rzewać ani jeden dzwonek polny. 
Zrana znajduje się zawsze te kwiat 
ki zwiędnięte A gdy jakaś kobieta 
z wzorem dzwonka polnego na suk 
ni przestąpi próg tych ogrodów lub 
świątyń, spotyka ją nieszczęście 
lub popada w chorobę. I to rów= 
nież jest dziełem Masakado. 

Znam wiele pań, którym się to 
przytrafiło... 


D. Mon. 


BEGOLECEOLEWECE 
Powrócił 


Dr. med. P. Łanghard 


Zawadzka 10. Tel. 6-30 
Choroby skórne i weneryczne 
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LVII — GŁOS POLSKE — 1928 


Tragedja nieszczęsnej wyprawy Nobilego 
Raport gen. Nobilego 


o przebiegu Katastrofy „Italii” 


Włoska agencja Stefaniego 0-;ny na odległości tak małej, jak 10 
głasza raz po raz pierwszy oficjal-| — 15 klm. 


ny raport gen. Nobilego o katastro 
fie „Italji”, Raport ten brzmi na- 
stępująco: 

„Gdy tylko znalazłem się na po- 
kładzie „Cita di Milano", udzieli- 
łem komendantowi okrętu informa 
cji i uwag, które miały służyć za 
podstawę do akcji ratunkowej. 

W chwili katastrofy miałem pew 
ne wątpliwości, czy klapy bezpie- 
czeństwa pozostały otwarte, skut- 
kiem lodu, który się nagromadził 
przy ich otworze. Dałem mechani- 
kewi Alessandrini rozkaz, aby po- 
szedł sprawdzić stan owych klap. 
Zaledwie mechanik przebiegł kil- 
ka metrów, 

spadliśmy nagle na lód. 
W chwilę po tym fatalnym spad 


Myślałem, iż rezerwoary benzy 
ny oderwały się, lub też zostały 
zrzucone umyślnie. W takim wy- 
padku można było mieć nadzieję, 
iż balon spadł później, nie stawszy| 
się ofiarą ognia i że nasi towarzy- 
sze zostali ocaleni. 

Na podstawie wyników tych mo- 
ich rozmyślań, poleciłem 
przeszukiwanie uważnie odcinków 

na terenie 20 kim, 
od naszego namiotu, O ile zauwa 
żony słup dymu był spowodowany 


szkielet wysoki na wiele metrów i 
długi na 106 metrów, będzie mu- 
siał być odnaleziony. Oby Bóg dał, 
iżby wszyscy lub też część enoćby 
z załogi zostali ocaleni. Jeżeli jed- 
nak w okolicy pierwszych 20 kilo- 
metrów nie zauważy się nic szcze- 
gólnego (rezerwoary benzyny mo- 
gą ujść uwagi), będzie to oznacza- 
ło, iż ów gęsty dym czarny 
nie miał nic wspólnego z zapaie- 
niem się balonu. W takim wypad- 
ku trzeba będzie 

prowadzić poszukiwania na dal- 

szym odcinku 20 klm., 


przez pożar balonu, olbrzymi jego|aby odnaleźć sterowiec”. 


Coraz mniej widokówiGrupa Viglieri wymiera 


na ocalenie rozbitków 
„italji” 


— 


ku, skupiwszy się musiałem wykluj OSLO, 10-go lipca. (ATE.) 
czyć hipotezę uciekania gazu po-| Donoszą z wysp Szpicberg, że po- 
przez klapy i wierzyłem raczej w|łożenie rozbitków „Italji” jest nie- 
możliwość, iż ledwie rozpaczliwe. Okręt ,„Bra- 
zrobiła się jakaś szpara w balonie. | ganza“ udał się w kierunku pół- 

Rozmaite okoliczności nakazy-|nocno - wschodnim, usiłując prze- 
wały mi to przypuszczenie, Balon,|dostać się dą grupy Viglieri. O- 
skutkiem spadku na lód, odciążo-|kręt będzie musiał jednakże w naj- 
ny z dwu górą ton (ludzie i mate-|lepszym razie zużyć miesiąc cza- 


rjał), stał się o wiele lżejszym i 
wzbił się na wielką wysokość. 


su, aby się dostać do rozbitków. 
Wyruszył również statek „Hob- 


Widzieliśmy go jak gnany wia-,by'”, celem poszukiwania Amund- 
tylko mógł utrzymać się w powia-|sena pomiędzy wyspami Amster- 
trzu, tracąc bowiem stale gaz, wia| dam i Grenlandją. 


trem, leciał w górę, potem zniknął 


O generale Nobile donoszą, że 


w chmurach, Nie istnieje dla mnię nadzwyczaj szybko odzyskał siły 


żądna wątpliwość, iż w krótki czas 


i że umysł jego znajduje się w sta 


musiał siłą rzeczy opaść na ziemię. | nie jaknajlepszym. 


Mógł on przez pół godziny mak 
simum utrzymać się w powietrzu. 
Biorąc pod uwagę szybkość wia- 
tru, mógł zatem przelecieć 

najwyżej 20 — 30 klm, 


Gstatnie nadzieje 


odszukania Amundsena 
LONDYN, 10 lipca. (ATE.) 


W kilka dni po katastrofie. do-|Tponoszą z Kingsbay, że dziś albo 
wiedziałem się od moich towarzy- |jutro wysłane będą trzy okręty na 
szy o pewnej okoliczności, która poszukiwania Amundsena. Jeżeli 
wydaje mi się bardzo poważną. poszukiwania do dnia 21 b. m. bę- 


Oto w 20 minut po spadku sterow-|qą bezskuteczne, 


ca na lód, niektórzy z mojej zało- 


gi ujrzeli na horyzohńcie po stronie usiłowań, 


wschodniej 


to zapewne trze- 
ba będzie zrezygnować z dalszych 
uznając, że wielki ba- 
dacz sfer polarnych zginął boha- 


wysoki słup dymu gęstego i czar- terską śmiercią. 


nego. 

Z dyskusji, która wywiązała się 
na ten temat, wyłoniła się hipoteza 
iż balon spadając, zapalił się. W 
takim wypadku niema żadnej na- 


„Krasin“ zrezygnował 


WIEDEŃ, 10 lipca. (Pat.) — We 
dług doniesień dzienników z Kings 


dziei, aby którykolwiek z naszych bay rosyjski łamacz lodów „Kra- 
towarzyszy mógł uniknąć śmierci.|sin* z powodu złych warunków a- 
Muszę przyznać, że sytuacja, w tmosierycznych, rozpoczął odwrót. 


jakiej znaleźliśmy się w pierwszych|, 


dniach, wydawała nam się bez- 
względnie beznadziejna, W porów- 
naniu z nami, los naszych towarzy- 
szy wydawał nam się godny zazdro 
ści, gdyż my uważaliśmy się za 
skazanych na powolną i straszną 
śmierć głodową. 
Zastanawiałem się potem nad 
różnemi szczegółami. Jeżeli dym, 
który zauważyli moi towarzysze, 
pochodził z zapalenia się balonu. 
bylibyśmy widzieli, jak balon ten 
spada, trudno bowiem wyobrazić 
sobie, aby nawet pod niebem bar- 
dzo zachmurzonem płonący balon 
nie został przez nikogo dostrzeżo-= 


tc WWEE 


| d 


209 ludzi zatonęł 


wraz z parowcem 
„Angamos* 
SANTIAGO 10. (PAT). Ko- 
munikat urzędowy w sprawie Ka- 
iasirofy parowca „Angamos“ dono 
si, że oliarami katastroty padło 


209 ludzi, zaś 6 zdołano uratować? 


[ipt Thon szwedzkiej 


Z WYGZETNANIA 

K CPENHAGA, 10 lipca. „Poli. 
tiken“ donosi z Kingsbay, że nale- 
żący do grupy Viglieri, mechanik 
Cecconi, który doznał złamania o- 
ku nóg, zmari wskutek ran, jeszcze 
wtedy, kiedy wyratowano Lundbor 
ga, Inni członkowie wyprawy 
również wyczerpani zupełnie, a 
dwu z nich leży w wysokiej gorącz 
ce. Wyratowanie ich jest znacznie 
trudniejsze. niż przypuszczano, tem 
bardziej, że samoloty nie mogą tam 
lądować, Wedle doniesienia z Nya 
le Sund Amundsena poszukuje te- 
raz pięć okrętów z czterema samo 
lotami. Również istnieje obawa, że 
kapitan Sora uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi. h 


Rosyjski łamacz lodów „Kras- 
sin“ znajduje się obecnie pod 80 
stopniem 47 min. szerokości północ 
nej i 23 stopniem 7 min. długości 
wschodniej. 


Lody topnieją 


OSLO, 10-go lipca. (ATE.) 
ekspedycji 
kpt. Thornberg doniósł telegraficz 
nie szwedzkiemu ministerjum woj 
ny,że sytuacja na Szpicbergu po- 
gorszyła się tak dalece, że ekspe- 
dycja szwedzka z wielkim pesy- 
mizmem odnosi się do możliwości 
wyratowania towarzyszy Nobileśo 
Lody topnieją wskutek wysokiej 
temperatury i uniemożliwiają lądo 
wanie samolotów. Thornberg da- 
lej donosi, że towarzysze Nobilego 
zaopatrzeni są w żywność na prze 
ciąg trzech miesięcy. Jeżeli prze- 
trzymają chorobę i zimno, można 
ich będzie później ratować, 


Y 


e 


Fatalne skutki huraganu. 


Ponure Koleje losu 


rozbitków wyprawy Nobilego 


Co mówi o swych przejściach kapitan Lundberg 


Specjalnie wysłany na Szpicber$ możliwości lądowania, Po jego od- 
przedstawiciel „Stockholms Tidnin locie przybył jeszcze drugi hydro- 
gen“ odbył wywiad z kapitanem plan, większy, który zrzucił zapa- 
Lundbergiem, który przedstawił sy żywności, i wreszcie, około 1 
mu ponury obraz swego pobytu w nocy nadleciał na aeroplanie 
wśród lodów wraz z rozbitkami| „Moth' porucznik Schyberś, Lądo 
„ltalji', Gdy kapitan Lundberg wyjwanie odbyło się pomyślnie 
lądował po raz wtóry po uratowa, kończył kpt. Lundberg — i zosta- 
niu Nobilego i gdy aeroplan ulegi iem zabrany przez por. Schybetga. 
uszkodzeeniu, rozbitkowie prze-| Uszkodzenie mojego aparatu — 
nieśli już z wielkiemi trudnościa-| dodał jeszczee kapitan Lundberg, 
mi ciężko rannego Cecioniego do|spowodowane zostało przez roz- 
miejsca lądowania. Musieli oni na-|miękcżenie lodu, śnieg i bardzo 
stępnie przenosić na to miejsce|<ilny wiatr. W ciągu dwuch ostat- 
cały namiot.  Nastąpiły wówczas nich dni spędzonych przezemnie 
straszliwe dni nędzy i okropnego! wśród lodów Biagi miał silną go- 
brudu, w czasie których po chwi-|rączkę, lecz wstawał kilka razy 
lach gorączkowej nadziei, następo| dziennie dla obsługiwania aparatu 
wało całkowite zobojętnienie i|radjotelegraficznego. 
zniechęcenie. Słońce ukazywało) Od chwili uratowania kapitana 
się tylko na chwilę rano, poczem| Lundberga komunikacja radjotele- 
wszystko zakrywała gęsta mgła,| graficzna z rozbitkami została 
wśród której dawał się słyszeć|przerwana, co utrudnia ogromnie 
tylko szmer i trzask lodów, two-|prowadzoną dalej z cała energją 
rzących niespodziewane kanały w | akcję ratunkową. 


miejscach najbardziej nieoczeki-| SENNWUNNKWSNSTZWENNMNZ 


—. 


są! 


wanych. Najboleśniejszym  zawo- 
dem było chyba nieprzybycie spo- 
dziewanej pomocy ze statku „Kra 
sin'. W ciągu 13 dni, jakie prze- 
byłem wśród lodów, sprawami wy 
żywienia zawiadywał Vigliori, wy- 
dając każdemu ściśle obliczoną po 


przemoczonemi w wodzie 


trzychylna odpowiedź 


Niemiec 
na propozycję Kelloga 
BERLIN, 10 lipca, (Pat.) — Dziś 


(łowę racji dziennej. Śniadanie skła {przed południem komisja spraw za 
dało się z czekolady z sucharami|granicznych Reichstagu 
mor-|swe pierwsze posiedzenie 


odbyła 
pod 


skiej przy upadku. Pozatem żywi- | przewodnictwem posła socjalistycz 
liśmy się mięsem zabiiego białegojnego Scheidemana przy udziale 
niedźwiedzia, na kolację zaś były| kanclerza Millera, a 

zwykle konserwy mizsne z sucha-| Komisja po wyczerpującej dysku 
rami. Jedyną pociechą był koniak,|sji większością głosów wypowie- 
przywieziony przez Lundberga 0-|działa się za tem, aby rząd Rze- 
raz papierosy rzucane przez lotni-|szy w jaknajbliższym czasie udzie 
ków. Stosunki między rozbitkami| *1 przychylnej odpowiedzi na pro- 


niezawsze były serdeczne i miłe,|pozycje Kelloga. 

gdyż AK Ea i ośólne zdener- s 

wowanie oprowadzało czasami i 

do gwałtownych kłótni które rów 6 ułaskawionych j roz 

g R zo jak ka a En strzełanych 

ielką radość sprawiały wiado- 

mości otrzymywane z Rzymu oraz a pośród skazanych w 

rozmowy telegraficzne z kolegami,| PFO<ESie szachtyńskim 

znajdującymi się na Szpicbergu. MOSKWA, 10 lipca, (Pat,) = 

W ciągu 6 dni srożył się straszli-| Centralny komitet wykonawczy Z. 

wy cyklon, w czasie  którego|S: S. R. na wniosek najwyższego 

wszyscy rozbitkowie, zziębnięci i trybunału zmienił karę śmierci 

przedenerwowani musieli pełnić 4|Skazanym w procesie szachtyń- 

godzinną służbę wartowniczą, Wia skim Matowi, Bratanowowi, Berc- 

domość o przybyciu na Szpicberg |Zowskiemu, Bojarinowowi, Kasa», 

aeroplanu marki „Moth“ powitana |rinowi i Szadłucowowi na 10 let-! 

została z entuzjazmem. Jednakże nie więzienie, natomiast komitet, 

miejsce lądowania było zalane wo |Zatwierdził wyrok śmierci w sto- 

dą i rozbitkowie musieli pracować jsunku do pozostałych pięciu ska- 

2 dni i 1 noc aby umożliwić lado- | zanych. Wyrok został wykonany. 

wanie ę ye Była to Nacz 

praca jaką można sobie wyobra- 

zić, Dnia 5 lipca rano panowała Wybuch homby w Mo- 

piękna pogoda i możliwem było skwię 

nawet widzieć kontury przylądka z z 

Leigh Smith.  Nadejścia pomocy] rzuconej przez biało» 

e rea Sk WE ĄCZ piesi gwardzistów 

pliwością. Wreszcie przybył hy- 

droplan szwedzki celem zbadania cja de d GA iż "cor 
czorem dnia 6 bm. dwuch biało- 
gwardzistów, przybyłych w ubiege 
łym tygodniu z Paryża przez Buł- 
garję i Rumunję, rzuciło w biurze 
paszportowem głównego kierow= 
nictwa politycznego bombę własnej 


RODZA y 
s Pd AE z fabrykacji. 


Przy wybuchu zabiły został jes 
den z żołnierzy stojących na stra- 
ży, a drugi odniósł ciężkie rany. 
Podczas pościgu jeden ze sprawców 
zamachu, b. oficer armji Wrangla 
Radkiewicz został zabity, drugiego 
zaś aresztowano po dłuższej po- 
goni w m. Podolsk gubernji mos- 
kiewskiej. 


Sfrzały karabinu ma- 
SZYNOWEGO 


na ulicach Brooklynu 


BROOKLYN, 10 lipca. (Pat.) — 
Z przejeżdżającego szybko przez 
miasto samochodu dano szereś wy 
strzałów z karabinu maszynowe» 
go, od których 2 osoby zostały za- 
bite, a 2 odniosły rany. Samochód 
zdołał umknąć. Przypuszczają, że 
sprawcy tego zamąchu pomylili 
się co do tożsamości osobników, 
do których strzelali, 


Obalone drzewo na ulicy w Warszawie, 


11.YM — GŁOS POLSKI — 1928 _ 


Zjazd 60.000 strażaków 


Delegacia polska brała udział w 


uroczystościach 


przeciwpożarowych w Pradze Czeskiej 


Praga, w czerwcu. |się manifestacją na rynku Staro- 
Każdego, kto od kilku lat miał miejskim przed pomnikiem Jana 
możność śledzić życie Czechosło-| Husa i gmachem starodawnego ra 
wacji uderzyć musiała wielka i-|tusza praskiego, Tutaj też straża- 
lość urządzanych .rok rocznie cy zademonstrowali kilka now- 
przez rozmaite organizacje uroczy | szych metod gaszenia pożarit. 
stości, posiadających zawsze cha- Po południu odbyły się na sta- 
rakter manifestacyj międzynarodo | djonie praskim ćwiczenia gimna- 
wych. styczne strażaków, połączone z 
Uroczystości te, ściągają do Pra|symbolicznemi obrazami, przedsta 
gi dziesiątki, a często nawet i set-|wiającemi rozmaite epizody ze 
ki tysięcy obywateli z całego pań-|zwalczania niebezpiecznego żywio 
stwa, a odznaczają się niezwykłą |łu. Ćwiczeniom przyglądało się na 


| 


karnością i okazałością. 

W roku 1926 w czasie 8-go ogól 
nosłowiańskiego zlotu sókołów, 
widziała ich Praga ponad 150 tysię 
cy. Karność robotników można by 
ło podziwiać w roku 1927 podczas 
uroczystości zlotu robotniczych to 
warzystw gimnastycznych. 

Wiosna r. b, celem uczczenia 
10-lecia niepodległości Czechosło- 
wacji, zjechali się do Pragi rolnicy 
z całego państwa, by w imponują- 
cy sposób zamanifestować swą si- 
łę organizacyjną. We wspaniałych 
maniłestacjach czechosłowackie- 
go ludu wiejskiego wzięło wów- 
czas udział około 200.000 wieśnia- 
ków, 

Niedawno znów była Praga wi 
downią potężńego zjazdu 30 tysię- 
cy czechosłowackich  legjonistów 
zrzeszonych w silnej organizacji 
byłych wojowników o wolność 
niepodległość, 

A najnowszym tryumiem zmy- 
słu organizacyjnego był imponują- 
cy zjazd 60 tysięcy strażaków, któ 
ry w tych dniach zakończył się 
wspaniałym pochodem, trwającym 
ponad trzy godziny. 

Sama Praga zdaje się nie wie- 
działa, że w jej murach i w ca- 
łem- państwie istnieją tak wielkie 
zastępy nieustraszonych  obroń- 
ców przed ogniem. Praga przy- 
zwyczaiła się już do potężnych po- 
chodów i manifestacyj, mimo to 
jednak entuzjazm uczestników po- 
chodu strażackiego porywał do- 
słownie mieszkańców stolicy cze- 
chosłowackiej. Jest to rzeczą zu- 
pełnie zrozumiałą, gdyż w ruchu 
strażaków ochotniczych wiele bar 
dzo jest idealizmu. Z czystych po- 
budek idejowych ludzie ci ryzyku- 
ja często swe życie, by pomóc bli- 
źniemu. Pragę porwała jednak nie 
tylko strona ideowa uroczystości, 
lecz i okazałość zewnętrzna pocho 
du strażackiego, który był w rze- 
czy samej widowiskiem niezwykle 
elektownem, Na czele malownicze 
$o pochodu posuwały się rozmaite 
maszyny do gaszenia ognia, od mo 
deli najstarszych do najnowszych, 
dalej różne grupy alegoryczne, 
za niemi delegacje zagranicznych 
straży ośniowych, a więc francu- 
skiej, belgijskiej, polskiej, bułgar- 
skiej i jugosłowiańskiej. Bardzo 
serdecznie witała zebrana na uli- 
cach publiczność strażaków jubila 
tów, którzy od 50 lat pełnili cięż- 
ką służbę w oddziałach straży o- 
śgniowych ochotniczych. Za jubila- 
tami szły długie szeregi strażaków 
w oryginalnych hełmach miedzia- 
rych, którzy ze wszystkich krań- 
sów państwa zjechali się do Pragi 
aa uroczystości zjazdowe. 

„Niech żyje Ojczyzna, — Precz 
z oóniem', oto hasło rozbrzmiewa 
jące podczas całego pochodu. A pu 
bliczność. tłumnie zgromadzona na 
ulicach z niemniejszym entuzjaz- 
Mer. wołała: „Cześć naszym stra- 
żakom', Okrzyki „Zdar, zdar, 
zdar“ niosły się po całem mieście 
i daleko poza jego granice przy po 
mocy radja. 


Pochód strażaków zakończył 


i; 


Dziś i dni następnych 
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trybunach 75.000 osób z pr 
tem republiki Tomaszem G. 
rykiem na czele. 
Ćwiczenia na stadjonie były 
szczególnie efektowne przez 
wzgląd na to, że biorący w nich 
udział strażacy występowali w peł 
nym Siirat A Szczególnie sil- 
ne wrażenie wywarły wolne ćwi- 
jczenia z toporkami, wykonane 
przez 8 tysięcy strażaków, Bardzo 
ładna była scena przedstawiająca 
walkę strażaków z klęskami żywio 
łowemi. Scena ta rozpoczyna się 
od przedstawienia pracy pokojo 
wej narodu, którą następnie prze- 
rywają groźne żywioły w postaci 
jeźdźców wpadających w tłumy; 
w tej chwili na scenę wychodzą 
strażacy, którzy staczają walkę z 


d 
Masa- 


Kto powinien sie Kąpać? 


groźnym żywiołem, odnosząc nad| qq; 


nim wspaniałe zwycięstwo i umo- 
żliwiając w ten sposób powrót do 


pracy pokojowej, W ostatnim o0-| Admira, 


brazie strażacy ubrani w różnoko- 
lorowe mundury odtworzyli cze- 
chosłowacką flagę państwową. 

saa dniu uroczystości 
zjazdowych ogólny podziw ze stro 
ny publiczności wywołała efektow 
na scena symboliczna, przedstawia 
jąca zwycięstwo elementów twór- 
czych nad elementami rozkłado- 
wemi, 

Zaznaczyć wypada, że w dru- 
gim dniu uroczystości zjazdowych 
odbyć się miał w Pradze staraniem 
czechosłowackiej partji komunisty 
cznej tak zw. czerwony dzień, Mi- 
mo iż policja wydała zakaz urzą- 
dzenia manifestacji komunistycz- 
nej, komuniści rozwinęli w całem 
państwie ożywioną agitację na 
rzecz czerwonego dnia. Dzięki jed 
nak energicznym zarządzeniom po 
licji i nastrojowi wśród uczestni- 
ków zjazdu strażackiego ogień po- 
żaru komunistycznego został w za 
rodku stłumiony. 

Dzień 6 lipca minął w Pradze 
spokojnie i radośnie. 

Boh. 


Uwagi i wskazówki na czasie 


Niejeden biegnie wesoło i 
dobrej myśli w skwarny dzień do 
kąpieli i powraca chory do domu. 
Wielu innych, którzy nie mieli 
zdrowego serca, parówkę przypła- 
ciło życiem. Wprawdzie nie można 
żądać, ażeby każdy przed braniem 
ciępłej lub zimnej kąpieli, podda- 
wał się oględzinom lekarskim, 
jednak każdy rozsądny człowiek, 
mając poważniejsze wątpliwości, 
powinien zasięgnąć lekarskiej po- 
rady, czy ogółem wolno mu, czy 
nie wolno się kąpać. Największa 
ostrożność wskazaną jest dla wszy- 
|stkich cierpiących na piersi, cho- 
ciaż niedomaganie byłoby najlżej- 
szym katarem oskrzeli. Byłoby 
bardzo na czasie młodzież obojga 
płci pouczać i przestrzegać w szko- 
łach i uczelniach, kto powinien 
i może kąpać się w zimnej wodzie. 
Szkodliwe są zimne kąpiele dla 
wszystkich reumatyków i cierpią- 
cych na zapalenie nerwów, nie- 
mniej dla otyłych ludzi, ponieważ 
zatłuszczone serce jest bardzo 
wrażliwe tak na zimno, jak i na 
ciepłą. 

Wielu ludzi idzie do parówki, 
aby schudnąć. Choćby im tysiące 
razy tłumaczyć, że przy tem tracą 
tylko wodę, a nie tłuszcz — nikt 
temu nie wierzy. Tak samo jest 
rozpowszechnione mylne mniema- 
nie, że zimna woda trawi, a pły- 
wanie czyni szczupłym. | to jest 
nieprawda, 

Jedyną korzyścią zimnej ką- 
pieli lub pływania jest tylko wilczy 
apetyt, który bezwarunkowo musi 
być zaspokojony. A jaki skutek 
tego? - przybór na wadze, Chud 
nąprzy zimnych kąpielach tylko ci, 
którzy sobie wcale tego nie życzą 
iw których zamiarach nie jest 
'zeszczuplenie, ci, którzy dygocąc 
i szczękając zębami, bez apetytu 
|wychodzą z wody. Są to niedo- 
|krwiste, anemiczne istoty. 
| Niestety, w tych sprawach mó- 
Iwi się bardzo mało i bardzo nie- 
szczerze. Ktoby dzisiaj występo- 


Dramat namiętności 


Demon 


RIVIERA) 


> Mm 


ludzkiej z życia wielko- 
miejskiego w 10 aktach p. t. 


gry 


W rolach głównych: 


Harry Liedtke, Erna Morena- 


Nad program: FARSA 


wał przeciwko kąpaniu i pływaniu, 
naraziłby się poprostu na śmiesz- 
ność, 


Osoby grube, o ile nie mają 
zbyt zatłuszczonego serca, mogą 
brać zimne kąpiele, ale wzbronio- 
ne są przy tem wszelkie ekstra- 
wagancje i karkołomności, jak sko- 
ki do wody na głowę, pływanie 
par force lub żŻawody pływackie, 

Przy kąpielach specjalnych. a 
więc mineralnych i błotnych, nale- 
ży zasięgać porady lekarza. Jedy- 
nie kąpiele parowe i siarkowe, 
pierwsze na schudnięcie, drugie 
przeciwko reumatyzmowi, mogą 
być traktowane jako środek leczni- 
czy bez porady lekarza. Wątpliwą 
jest jednak rzeczą, czy przy ischia- 
sie i zapaleniu nerwów kąpiele te 
byłyby wskazane. 


Lekarze przyszli ostatnio do 
zdumiewającego przekonania, że 
prawdopodobnie powodem reuma- 
tyzmu są zbyt częste zimne ką- 
piele, 


390600094003503090909069000000 


Marafońskie zapasy 
faneczne 


Uczywiście w Ameryce, Oczy- 
wiście... za grube pieniądze, 126 
par stanęło do zapasów tanecznych 
na arenie, wzniesionej w samem 
centrum New-Yorku, na skwerze 
Madison. Po 481 godzinach nieu- 
słającego kręcenia się w kółko zo 
stało na nogach tylko 8 par tane- 
cznych. 

Jednocześnie też nadeszło roz 
porządzenie szefa policji nowojor 
skiej, zawieszające dalsze perype- 
tje Maratonu charlestonowego. 

Wytrzymali, istotnie, tancerze z 
8 ostatnich par otrzymali w nagro 
dę za swe bohaterstwo 477.000 do 
larów, 
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Nr. 197 


| Wiadomości sportowe 
Wielki turniej piłkarski w Wiedniu 


Wielki turniej piłka 
u, w którym wzięły 
silniejsze zespoły Węgier i Austrji, 
a więc: Ferencvaros,, Hungaria i 
Rapid, to znaczy reprezen 
tanci tęch państw w puharze środ-| W ogólnej klasyfikacji zwycię- 
kowo-europejskim, zakończył się]żyła Admira, przed Rapidem, Fe- 
wspaniałym sukcesem drużyn at-|rencvaros 1 Hungarią. Turniej ten 
strjackich. rzucił snop światła na wyniki pu- 

Być może że zdecydowała o tem|haru środkowo . europejskiego. 
bardzo słaba forma węgrów wj Wielkim faworytem jest Admira, 
pierwszym dniu turnieju, kiedy to|bowiem drużyny węgierskie nie są 
Admira zmiażdżyła dosłownie mi-|w tej chwili dobrze usposabione, 
strza Węgier, Ferencvaros w sto-|czeskie zaś przechodza kryzys od 


rski w Wiej byli już w o wiele lepszej formie. 
udział naj- | Ferencyaros pokonał Rapid 4:2, 
! Hungaria zaś zdołała wywalczyć z 
mistrzem Austrji, Admirą, wynik 
remisowy 2:2. 


Podwójny program 


. Ryszard TALMADGE 


w sensacyjnym obrazie w 8 aktach p. t. 


Rycerze płomieni 


w szampańskiej farsie p. t. 


Tegi 


sunku 6:1, a Rapid zwyciężył Hun-|dość dawna. 


arię 4:2. W drugim dniu węgrzy 


Wyrok w sprawię 


I. F. 


Jak nas informują, sprawa nie- 
stawienia się IFC na mecz z War» 
szawianką została już definitywnie 
załatwioną przez wydział gier i dy 
gł ligi PZPN. 

yrokiem tej instancji IFC, zo- 
stało uznane winne niestawienia 
się na zawody, wobec czego war- 
szawiance przyznano valcoover, t. 
j. 2 punkty i stosunek bramek 3:0. 
Pozatem zasądzono od katowi- 
czan na rzecz Warszawianki zł. 
300 tytułem kosztów rzeczywi- 
stych, oraz zł. 1000 za utracony ter 
min, 

Ostatnia pozycja wydaje się co 
najmniej dziwną, gdyż Warszawian 
ka, powiadomiona w odpowiednim 
terminie, miała dość czasu na to, 
by zorganizować i doprowadzić do 
skutku zawody towarzyskie z Le- 
śją. Prawdopodobnie IFC, od orze- 


czenia 


-- Warszawianka 


działu gier i dyscypliny, 
odwoła się do zarządu ligi, wrazie 
jednak potwierdzenia pierwszego 
wyroku, dalsza droga do odwołań 
tj. do PZPN jest dla IFC już za- 
mknięta. 


begja wyjeżdża 
do Wiednia 


Warszawska Legja otrzymał: 
zaproszenie od wiedeńskiego BAC 
na rozegranie dwu meczów towa- 
rzyskich w dniach 14i 15 bm. Jak 
się dowiadujemy zarząd Legji po- 
stanowił skorzystać z zaproszenia 
wiedeńczyków, wobec czego Legja 
będzie po Pogoni iwowskiej drugą 
drużyną, która zaprezentuje polski 
ky piłki nożnej na gruncie Wie- 

nia. 


uzy; ama 


Msięgarz”wydawca w roli cenzora 


Jedna ze znanych księgarskich 
firm wydawniczych w Lipsku, F. 
C. M. Vogel, która wyspecjalizowa 
ła się na polu wydawnictw medy- 
cznych, umieściła w tych dniach w 
związkowym organie księgarskim 
następujące oświadczenie: 

„Niniejszem zawiadamiam, że 
wycofuję z handlu księgarskiego 
dzieło p. t. „Leczenie naturalne" 
(Naturheilverfahren) dr. Kleina, 
| profesora uniwersytetu w Jenie. 
|Książka powyższa spotkała się 
bezpośrednio po jej ukazaniu z nie 
przychylną oceną ze strony kół na 
ukowo-medycznych, które posta- 
wiły autorowi zarzut nienaukowe- 
go traktowania przedmiotu. Z racji 
tradycji mej firmy i mej długolet- 
niej działalności w dziedzinie me- 
dycyny naukowej czuję się w obo- 
Iren zrzec się nakładu tej ksią- 
żki. 

Konsekwencją dalszą i praktycz 
ną takiego postawienia kwestji 
przez księgarza lipskiego jest wy- 
cofanie przezeń książki dr. Kleina 
z obiegu księgarskiego. Dr. Klein 
ma zamiar wystąpić przeciw księ- 
śarzow 
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i na drogę sądową, dopatru 


pyydanijsi 


AU.) s Wei 


bawią publiczność w Teatrze Letnim (Park 
Staszica) w aktualnej rewji 


Początek codziennie o godz, 9-ej wieczorem. 


| Dziś i dni następnych | 


jąc się w jego kroku czynu samo- 


| wolnego i złośliwego, oraz nieumo 


tywowanego szkodzenia dobrej opi 
fji autora, jako lekarza, profeso- 
ra i specjalisty, Wynik procesu bę 
dzie niezmiernie ciekawy i oczeki 
wany jest z zainteresowaniem 
przez koła księgarskie i lekarskie. 
Będzie on miał jednakże i szersze 
znaczenie:"Słanowić bedzie prece- 
dens w sprawie niezwykle rzadkiej 
a bodaj wyjątkowej, rozstrzygnie 
kwestję, czy księgarz - wydawca 
ma prawo być cenzorem wydawa- 
nych przez swą firmę dzieł i czy 
ma prawo uniemożliwiać autorowi 
rozpowszechnianie jego pracy. 
' Gdyby inni wydawcy zechcieli 
wstąpić na drogę obraną przez dra 
żliwego księgarza lipskiego, gdy- 
"t miał on już napbrzedników, 
możnaby być pewnym, iż wiele 
dzieł, stanowiących dzisiaj o postę 
pie wiedzy, nie ukazałoby się wca. 
le w druku, albowiem w danym 
momencie, jako nowatorskie, spo- 
tykałyby się z ujemną opinją kół 
fachowców i zawodowców. 


Jl 


1y N WE ii 


PERAR OS > 
W 


"ter. TY 


11.VII — GŁOS POLSKI — 1928 


Wiadomości beżącj Akcja podwyżKowa i strejk 


mogą się odbić fatalnie na bieżącym 
sezonie budowlanym 


Reierentem przy komitecie rozbudo- 
wy miasta mianowańy został inżynier 
Jerzy Minč; na miejsce inż, Krzeczkow= 
skiego. (p) 


Rejestracia członków 
związków byłych woj- 
skowych 


Proszeni jesteśmy o zamiesziczenie na- 
stępującego komumikatu; 

Przystępując do rejestracji wszyst- 
kich członków b. związków wojsk, pol. 
na terenie dawnej Rosji w celu zebrania 
jaknajobiitszych  materjałów historycz= 
nych i w przewidywaniu utworzenia tak 
pożądanego ogólńego związku, prosimy 
o poinformowanie 6 naszych póczyna- 
niach wszystkich byłych związkowców 
w Rosii, znanych koledze Stanisławowi 
Pniewskiemu oraz nadesłanie ich dokład 
nych adresów w województwie łódz- 
kiem i w m. Łodzi pod adresem: Sędzia 
St Pniewski, ul. Nawrot la. Celem ze- 
brania adresów koleżeńskich jest otwo- 
rzenie Oddziału związku na terenie miej 
scowym. Adres związku w Warszawie: 
Stow, Techników, Czackiego 3-5. 


Nominacia w policji 


Rozkazem komendanta główne- 
ġo policji, kierownik komisarjatu 
w Zgierzu i zastępca komendanta 
powiatowego policji, aspirant, Ale 
ksander Paprocki mianowany zo- 
stał podkomisarzem. (p) 


Wyniki kwesty 


Kwesta urządzona dnia 2 lipca 
1928 roku, na rzecz żyd. zw, skaut 
przyniosła dochód w sumie złot. 
1.109 gr. 42, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu 
jące apteki: 

Sukcesorowie F, Wójcizkiego 
(Napiórkowskiego 27, W. Danie- 
lecki (Piotrkowska 127), P. llnicki 
i J. Cymer (Wólczańska 37), Suk- 
cesorowie Leinwebra (Płac Wolno- 
ści 2), Sukcesorowie 1. Hartmana 
(Młynarska 1), J. Kahane (Alek- 
sandrowska 80). 


Przegląd dorożek sa- 
mochodowych. 


Dziś, tj. 11 lipca r. b. odbędzie 
się pomiędzy godz. 8 rano a 1 po 
południu na Placu Wolności prze- 
gląd dorożek samochodowych od 
N 121 do 135. 


SVILE PYGAGQOGGOGQOVOCGOG 


Kronika „Meleora” 


—W świeżo wydanym nr. 56 „Ska- 
mandra“ znajdujemy dwa wiersze Ro- 
mana Kołonickiego p. te „Cień pióropu- 
sza“ i „W podwojach gotyckiego kośŚcio= 
ta", 

— Z powodu przypadającej w roku 
bieżącym stuletniej rocznicy urodzin Lwa 
Tołstoja „Wydawnictwo Gutenberga“ w 
Warszawie wydaje pierwsze w Polsce 
zbiorowe wydanie dzieł Tołstoja pod re- 
dakcją Jutjana Tuwima, ze wstępem prof, 
Wacława Lednickiego. Dotychczas uka- 
zały się: „Anna Karenina“ w tłumacze- 
niu Aleksandra Wata i Ireny Tuwim, 
„Zmartwychwstanie" w tłumaczeniu Mar 


W związku z proklamowanym|ki do 1.10 gr., zaś stawki godzin: 
w dniu onegdajszym strejkiem w|ne rzemieślników: kowala cieśli i 


ptzemyśle budowlanym Łodzi, któ 
ry zdołał obiąć częściowo robotni- 
ków tego przemysłu, nasuwa się 
szereg poważnych refleksii i obaw 
na temat skutków jego, które ino- 
gą stać się fatalne zarówno dla bu 
downictwa prywalnego, jak i pu- 
blicznego, w danym wypadku sa- 
morządowego. 

Robotnicy przemysłu budowla* 
nego, proklamując strejk, wysunę- 
li swe żądania podwyżkowe w wy 
sokości niewbółmiernej do dotych 
czasowych płac, które są w stosun 
ku do poborów w innych  gałę- 
ziach dość wysokie. 

Sprawa nie byłaby tak poważ 
na gdyby nie zagrażała rozwojo- 
wi budownictwa, stanowiącego 
zwłaszcza w obecnym sezonie bu- 
dowlanym niemal kwestję życiową 
uaszego sześćset tysięcznego grodu 

Jeżelibyśmy sobie uprzytomnili 
że strejk i żądania podwyżkowe 
rozciągnąć się mogą również na 
robotników wydziału kanalizacji 
i wodociągów — fatalizm sytuacji 
byłby aż nazbyt jaskrawy. 

Robotnicy zatrudnieni przy bu- 
dowie kanalizacji uzyskali po o- 
statniej akcji, od 1 kwietnia br. 
znaczną podwyżkę, rozmiary i pro 
porcji której, postaramy się poni- 
żej uwypuklić. 

Stawki godzinne robotnika tak 
zw. kopacza podniosły się wów- 
czas z 60 gr., na 85 gr, na godzi- 
nę; robotnika betoniarza ze złotów 


| 


tokarza ze zł 1 do 1.40 gr, mura 
rza | kategorji z 1.20 gr. do 1.60 
ar,, itp. 

Podwyżka udzielona 1 kwietnia 
wynosiła tedy przeciętnie dla pò- 
szczególnych kałegorji robotników 
od 23—40 proc. 

W porównaniu z przemysłem 
prywatnym płace dniówkowe ro- 
botników kanalizacji podniosły się 
o 28 proc, zaś stawki pracowni- 
ków akordowych o 0 proc. tak 
że po podwyżce t, zw. kopacz za- 
rabiał dziennie do 12 złotych, 

Należy podkreślić, że niezależ- 
nie od tych płac, władze samorzą- 
dowe ponosiły pełne 100 proc. 
świadczeń socjalnych tj. za kasę 
chorych, fundusz bezrobocia etc. 

Robotnicy kanalizacyjni od te- 
go czasu aż pó dzień dzisiejszy 
płacą jedynie podatek dochodowy 
który ustawowo musi być pokryty 
przez pracującego. 

Wydział  kanalizacyjny płacił 
robotnikom do 1 kwietnia br. za 
nadetatowe godziny pełne normal 
ne pobory: I obecnie nawet robo- 
tnicy ci otrzymują za pierwsze 
dwie godziny nadetatowej pracy 
50 proc płac a za dalsze, Oraz za 
pracę w niedzielę i święta 100 
proc. 

Aby zlustrować różnicę między 
płacami miasta, a prywatnemi war 
to przytoczyć jeszcze jeden przy- 
kład: 


Kanalizacyjny stróż dzienny, 


który zarabiał dziennie 4 zł., otrzy 
muje obecnie od 1 kwietnia po- 
cząwszy 6.80. Stróż dzienny odpo 
wiada mniej lub więcej robotniko- 
wi podwórzowemu, który zarabiał 
u prywatnych przedsiębiorców 3,72 
dziennie, a zarabia obecnie po 
podwyżce 4.40 gr. 


Płace robotników kanalizacji 
odpowiadają przeciętnie poborormn 
średnich urzędników, 


Z tych względów należy oce- 
nić wysunięte żądanie robotników 
w przemiyśle budowlanym za wy- 
górowane żwłaszcza ieżeli doty. 
czy robotników kanalizacji. Pod- 
wyższenie obecnych ich poborów 
i akcja strejkowa obciążyłyby w 
znacznym stopniu budżet i wobec 
dokonanych już obliczeń i preli- 
minowanych pozycji, wpłynąć mo- 
gą na spowodowanie trudności 
przy uzyskaniu pożyczki inwesty= 
cyjnej z Banku Gosp. Krajowego 
ewentualnie na zredukowanie za- 
kresu robót publicznych, inwesty- 


j 
t 


j 


cji ete projektowanych na obecny | * 


sezon budowlany. 


W tych warunkach jest jasnem 
że magistrat nie może dać robo- 
tnikom asumptu do wyrównania 
lub podwyższenia stawek w. prze- 
myśle prywatnym. 


Gdyby się stało inaczej, skutki 
podwyżki i strejku stałyby się fa- 
talne dla miasta i odbiły by się 
na interesie całej ludności. Ge. 


Straszliwa Śmierć Kochanków 


w płomieniach palącego się domu 


Z pod zgliszcz wydobyto 


Mrożący krew w żyłach wypa- 
dek, wydarzył się wczoraj przy ul. 
Obywatelskiej 19 na Chojnach, 
gdzie dwoje ludzi znalazło śmierć 
w płomieniach. 

W wyżej wymienionym domu dre 
wnianym, zamieszkiwał 35-letni 
Zygmunt Łęgosz, syn właścicielki 
tejże posesji. Łęgosz przed kilku 
laty rozszedł się z żoną, która za- 
mieszkała sama przy szosie Pa- 
bjanickiej 35. Alkoholik i kobie- 
ciarz Łęgosz często 
sprowadzał do siebie na noc przy- 

godne kochanki, 
z któremi zazwyczaj udawał 
na strych domu. 

To samo uczynił wczoraj. O go- 
dzinie 11 wieczorem przyszedł do 
domu z miastą 
w towarzystwie jakiejś kobiety, 
której nazwiska dotychczas usta- 
lić nie zdołano i ulokował się z nią 
na strychu, gdzie oboje zaimpro- 
wizowali libację, Po pewnym cza- 
sie zasnęli. O godzinie 1 m. 20 po 


się 


walił się z ogłuszającym hukiem, 
Z płomieni wydobywał się przej- 
mujący 

swąd spalonych ciał ludzkich. 

Z trudem udało się. strażakom 
ocalić przed zagładą pozostałą 
część domu. Następnie przystąpio- 
no do rozgrzebywania bosakami 
zgliszcz i wówczas oczom obec- 
nych przedstawił się okropny wi- 
dok. 

Na przepalonej podłodze leżały 
dwa nawpół zwęglone trupy 
Zygmunta Łęgosza i jego przygod- 

nej kochanki, 
Przybyłe na miejsce władze po- 
licyjne wdrożyły niezwłocznie do- 


| 
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chodzenie w celu ustalenia przy- 
czyny straszliwego wypadku. W 
rezultacie powzięte zøstało prze- 
konanie, że podchmielony Łęgosz 
rzucił na słomę barłogu, na któ- 


Europeizujemy się 


Nowa ustawa admini- 
stracyjno=karna. 


Z polecefia p. Wojewody Jasz= 
czołta odbyła się w dniu wczoraj- 
szym w urzędzie wojewódzkim 
konferencja powiatowych referen- 
tów karnych, na której naczelnik 
wydziału . adrninistacyjnego pan 
Dychdalewicz omówił nową ustawę 
o postępowaniu administracyjno: 
karnem. 

Ustawa ta o wybitnem podłożu 
humanitarnem, akcentująca dô- 
bitnie zachowanie porządku publi- 
cznego. sprowadza administrację 
karną na nowe tory i nie tylka 
dorówiiywa, ale częstoktoć przě- 
wyższa'w swych postanowieniach 
takież ustawy zachodnio-europej- 
skie. 
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Go usłyszymy dziś 
ürz rad,0? 


WARSZAWA, (1111). 

13.00. Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. 

17.20. Program dla młodzieży. Trans 
misja z Krakowa. 

17.25— Odczyt p. t: „Z przyrody Jasne 
go brzegu“ — wygl, dr. Piotr Słonime 

i, à 
18.00; Koncert popołudniowy muzyki 
lekkiej w wykonaniu orkiestry „Morskie 
go Oka" pod dyr. Zdzisława Górzyńskie 
go, 

19.30, Odczyt p. t. „U stóp Wieżycy” 
— wygl. dyr. St. Lewicki. 

20.05. Odczyt p. t. „O zagadnieniach 
pracy samorządowej wogóle" — wygł. 
prezydent m. st. Warszawy inż. Zygm. 
Słomiński. 

20.30. Koncent wieczorny. Wykonaw= 
cy: Janina Korołewicz=Waydowa (so0- 
pran), Leopoki Dworakowski (skrzypce), 
Kazimierz Butler (wioloncz.), prof. Kon- 
stanty Heintze (fort.) i prof. Jerzy L= 
feld (akomp.). l. 1. Antoni Areński: Trio 
d-moll op. 32 na skrzypce, wżołoncz., i 
fortepian. a) Allegro moderato, b) Scher- 
zo (allegro molto). c) Elegja (Adagio). d) 
iFnale (allegro non troppo). Il. 2. Stam. 
Moniuszko: „Jako od wichrów'* i arja 
„dGyby rankiem słonkiem;: z op. „Hale 


dwa zwęglone trupy i“ odśpiewa p. Korolewicz-Waydowa. 


3. Chopin a) Ballada, b) Scherzo tis- 
moll odegra prof. K. Heintze. 4. Verdi: 
Arja „Zwycięzcą wracaj nam“ z op. „Ał- 
ida“ odśpiewa p. Korolewicz-Waydowa. 
5. a) Schubert-Liszt: 1) Das Wandern 
(Wędrówka), 2) Morgenstandch (Serena 
da Poranna), b) Paganimi-Liszt; Etiuda 


rym spoczywał ze swą towarzysz-|j E-dur odegra prof. K. Heintze, 6, R. Wa 


ką, 
niedopałek papierosa, 
od którego słoma zapaliła się. 
Zwłoki tragicznie zmarłych za- 
bezpieczono na miejscu do czasu 
zejścia władz sądowo - śledczych. 
Straszliwy wypadek wywołał 


wstrząsające wrażenie wśród oko- 
licznych mieszkańców. powodu- 
jąc rozliczne komentarze. (p) 


Pożar na Wodnym Ryn*Fu 


Dwa Konie soaliły się żywcem 


W dniu wczorajszym o godz, 4] groźnie, bowiem w tęemże podwo: 


,po poł. na Wodnym Rynku Nr, 12 


rzu w piętrowym budynku miesz-| 


gner; a) Sen Elzy z op. „Lohengrin*, b) 
Arja z Il aktu opery „Tanchauser* od- 
śpiewa p. Korolewicz-Waydowa. 7, Wa- 
gner-Liszt: a) Szmer lasu, b) Prząśnicz- 
ka z op, „Okr. widmo* — odegra prof. 
prof. K. Heimtze. 

Kopenhaga (337) i Kaluudhorg (1154) 

21.45. Uwertura Cimarosy, Serenada 
Nr. 6 Mozarta, Symionia B-dur Haydna. 

Paryż (1750) — 

20.30. Recital fortepianowy Riccarda 
Vinesa. Potem: Opera Mascagniego „RY* 
cerskość wieśniacza'', 

Rzym (447). 

21.00. Opera Verdiego „Bal masko- 
wy", 

Drezno (275) i Lipsk (365) — 

20.15. Recital skrzypcowy Stefana 
Frenkla (Koncert E-moll Nardiniego, Ca- 
priccic op. 42 Blumera, Cztery utwory 
op. 17 Luka). 


s ZEEZBWZR WALA ZŻERA W ZZŻA 


Jeśli sportowych chcesz użyć emocjł 


północy, ze strychu zaczęły wydo-| wybuchł pożar. Ogień powstał w 


kalnym, mieścił się na parterze] Podziwiać grubych z chudymi zapasy, 


jana Piechała, „Dzieciństwo, lata chłopię! bywać się płomienie, które z bły=| parterowym budynku drewnianym. 
ce i Młodość" w tłumaczeniu Grzegorza| skawiczną szybkością objęły dre-| w którym mieściła się stajnia, o- 
Timofiejewa. q— wniany dach. Zbudzona matka Łę raz składy różnych artykułów, sta 
Lyski ieliźni biegł uli- i ső l 
Autorem noweli „Trzy światy ; gosza.w Kielżnie lane na uli- nowiące własność drobnych han 
wydrukowanej w niedzielnym i po|9% krzycząc rozpaczliwie: diarzy rynkowych. 
niedziałkowym numerze „Głosuj „Na pomoc, syn mój się pali! ; Ogień, napotykając wszędzie ła. 
Polskiego”, jest p. Rafał Lichten-| Istotnie, ze strychu z szaleją- |twwopalny materjał rozszerzał się 
stein. którego nazwisko zostało cych płomieni dochodziły krzyki z błyskawiczną szybkością i nieba 
PAR PA SRECNE ORERZĘTONE, | rozpaczliwe wołania o pomoc. {wem olbrzymi pióropusz dy nu 
O ratowaniu palących się Żyw- przeplatany  ognistemi językami 
2000000000000 yw- przeplatany 
0000000000000 cem, którzy będąc zamroczeni al- płomieni, zaalarmował okolicz- 
W okresie rekonwalescencji | koholem, nych mieszkańców. 
(zwłaszcza po prppis) sorori 0 nie umieli znaleźć wyjścia z płoną © ugaszeniu pożaru bez pomo- 
caja prz mniej 2 godni [u 5 s EF z 
= |kstkawym. eda. w Bojsce cego strychu, , |cy straży ogniowej nie mogło być 
'|nie mogło być mowy. Bezradnie| mowy, wkrótce też rozległy się 


pensjonacie 


„»ródborowianka* przeto przyglądano się potwornei| dźwięki trąbek II odziału śpieszą- 


w. Sródborowie, pierwszy przystanek za | SCENi€- cego z pomocą, 


p RE SRP aaah ca "af Zaalarmowano straż ogniową. W niedługim czasie zjawiły się 
żądanie djetetyczna, s eCzNe, . + SPs PPRP 

Piękny sosnowy Jas, Balsamiczne po:| Na miejsce przybyły IV oddział IV, ViX oddziały i pod wytra w- 
wietrze. Zimna i gorąca woda w każ {Straży ogniowej łódzkiej oraz straż! nem kierownictwem komendanta 
dym- pokoju. Pościel. Wanny. Park j o O |dr. Grókmana rozpoczęto akcję ra 
Tenis. Redjo. Teleton. 6 par bezpośre:| ogniowa chojeńska. Niestety, po-j ST. HI ohma azpoczęł : 
dnich pociągów z Warszawy, (55 minut) | moc była spóźniona. Na chwilę! tawniczą. 


Chorych grużliczych nie przyjmuje sie 3 : 
przed przybyciem straży, dach za 


Sytuacje przedstawiała się dosci ną rynku 


skład paszy, jednak energiczna 
postawa naszej dzielnej straży o: 
raz obfitość wody, sprawiły, 
szalejący żywioł został umiejsco. 
wiony. 

Pastwą płomieni padły dwa ko- 
nie, o których zapomniano, a któ- 
re można było jeszcze w chwili 
przybycia straży uratować, Ogień 
strawił niemal cały kompleks bu- 
dynków drewnianych. Straty się. 
gają sumy kilku tysięcy złotych, 
które przedewszystkiem poniosła 
uboga ludność, Podczas akcji rato| 
wniczej, motor dostarczający wo-' 
dę, należący do X oddziału straży 
dwukronie stanął w płomieniach, 
lecz dzięki przytomności obsługi, 
ogień natychmiast ugaszono, 


| 


I księżycowej środek lokomocji — 
Idź, człeku miły, na Redutę Prasy. 
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£ekarz-Dentysta | 


Tadeusz Bada 


| 
powrócił. 


Dr. med. 


S. Niewiażski 


Podczas pożaru policja utrzymy- j Specjalista chorób skórnych, wene” 
rycznyeh i moczopłciowych 
Przyjmuje od ô do Y wiecz 


Sie"Kiewicza 34, te), 59-40. 


wała porządek, usuwając gapiów, 
«tórych w dzień targowy nie brak 


(XV) 


Ueusiła, 


11.VII — GŁOS POLSKI — 1928 


Obłąktena dzieciobójczyni 


podcięła ga rdziołko ciągu co wieczór o godz, 9.ej we- 


i powiesiła na pasku 
Siraszna tragedia przy ul. Nowo-Cegielnianej 24 


We wczorajszym numerze „Gło: 
su Polskiego* donieśliśmy już po 
krótce o potwornej zbrodni doko- 
konanej przez S86-ietnią, nawpół 
obłąkaną Rywkę Strzyżowską, zam. 
przy ul. N.-Cegielnianej 24 na 
swem 6-miesięcznemm dziecku, któ: 
re po zarznięciu nożem, powiesiła 
na pasku, 

Straszne to morderstwo wy- 
warło wstrzasające i głęboko przy- 
gnębiające wrażenie szczególnie 
na lokatorach wspomnianego do- 
mu, którzy od lat znali zarówno 
dzieciobójczynię, jak i jej męża. 

Podane przez nas wczoraj in- 
formacje dotyczące samego strasz- 
liwego zabójstwa jesteśmy dziś w 
stanie uzupełnić, dzięki pierwszym 
wynikom toczącego się w energi- 
cznem tempie dochodzenie. 

Dla wyjaśnienia tła zabójstwa, 
należy na samym wstępie podkre- 
ślić, że dla władz śledczych nie 
ulega już obecnie kwestji, że Ryw- 
ka Strzyżewska dokonała 
znajdując sią w stanie niepoczytal- 
nym. 
Fakt ten niezbicie stwierdzili 
przesłuchani na wstępnym  śledz- 
twie mąż dzieciobójczyni Mojżesz 
Aron Strzyżowski, jej szwagierka, 
oraz liczni sąsiedzi zamieszkali w 
domu przy ul. Nowo-Cegielnianej 
Nr. 24. 

Z treści zeznań wspomnianych 
świadków wynika co następuje: 

Rywka Strzyżowska, zamieszka- 
ła w posesji przy ul. N.-Cegiel. 24 
przed dwoma laty; przez cały ten 
czaś nie zdradzała objawów  obłę- 
du, a nawet silniejszego zdener- 
wowania. Z sąsiadami żyła w 
przykładnej zgodzie, tak, że często 
wpadali do jej mieszkania z wizy- 
tami. 

Mąż Strzyżowskiej posiada wę- 
*dliniarnię, która jest źródłem jego 
utrzymania, a w której Rywką 
Strzyżowska pracowała niemal ca- 
tymi dniami, 

Przed 5 miesiącami, jak zeznał 
mąż Strzyżowskiej, żona powiła 
mu dziewczynkę, ofiarę tragicznej 
zbrodni. Poród odbył się w zu- 
pełnie normalnych warunkach bez 
żadnych komplikacji. Ponieważ 
dziewczynka była najmłodszą z 
pośród pięciorga dzieci — matka 
nie opuszczała jej ostatnio zupeł- 
nie tak, że nie przychodziła wcale 
do wędliniarni. 

Po zielonych Świętach Strzy - 
żowska poczęła zdradzać pewne 
objawy zdenerwowania, które za- 
niepokoiły poważnie męża, tak, że 
zniewolony był udać się z nią do 
lekarza-specjalisty. 

Lekarze początkowo lekceważyli 
chorobę Strzyżowskiej, uważając ją 
za objaw przejściowy, spowodowa- 
ny zmartwieniami, zapewniając 
męża, że niebawem się żona uspo- 
koi. 

Wobec tego jednak, że miast 
polepszyć się, choroba przybierała 
coraz groźniejsze formy — lekarze 
polecili, by przestała karmić nie- 
mowlę, i by odżywiała je sztucz- 
nie — filaszeczką. 

Strzyżowski przyjął wobec te- 
go służącą, oraz swą siostrę, któ. 
ra odtąd zastępowała żonę jego w 
sklepie. 

Zaniepokojony coraz częstszemi 
napadami nerwowymi żony, Strzy» 
żowski począł czynić starania, aby 
małżonkę jego przyjęto do szpita- 
la dla umysłowo chorych, zażąda- 
no jednak od niego sumy która 
przekraczała jego zasoby mate- 
rjalne, 

W dalszyin ciągu Strzyżowski 
zeznał w policji, że przed trzema 
tygodniami był przekonany, że 
stan zdrowia jego żony uległ po- 
lepszeniu gdyż poczęła znów zaj- 

mować się gospodarstwem, przy- 
chodziła do sklepu, bawiła się 
dzieckiem, tak, że uważano ją 
znów za zupełnie normalna. 

Ubiegłego czwartku nastąpiła 
jednak gwałtowna zmiana w uspo 
sobieniu Strzyżowskiej. Lekarz u- 


trzymywał że wznowiła się umy- 
słowa choroba, na ktorą Strzyżow- 
gka chorowała przed 12 laty, przed 


zbrodni | dz 


ślubem. Chora teroryzowała swą 
służącą, niejaką Skórnicką, która 
nie mogąc znieść wybryków swej 
obłąkanej pracodawczyni—odeszła. 
Ponieważ jednak służąca przywią- 
zała się do dziecka, przychodziła 
do mieszkania Strzyżowskich co- 
dziennie, na kilkanaście minut, by 
się z niem pobawić. 

Krytycznego dnia Strzyżowska 
wstała b. wcześnie i udała się do 
wędliniarni. Mąż prosił ją by wró- 
ciła do mieszkania (w tym samym 
domu na parterze) w obawie przed 
kradzieżą. Strzyżowska jednak nie 
chciała opuścić sklepu, mówiąc: 
„To mi wszystko jedno, niech 
ukradną; ja i tak dziś pojadę do 
Palestyny!" 

W końcu jednak uległa prośbie 
męża i powróciwszy do mieszka- 
nia zajęła się gotowaniem obiadu. 

Około godz. 6 wieczorem b. słu- 
żąca Strzyżowskich, Skórnicka, 
przybyła jak zwykle odwiedzić 
iecię. Ponieważ drzwi były za- 
mknięte zlekka zapukała. Z wnę- 
trza odezwał się jednak głos cho- 
rej Strzyżowskiej „Złam ręce i 
nogil', Żajrzała tedy oknem do 
mieszkania i ku swemu zdumie- 
niu zauważyła, jakieś zawiniątko 
wiszące na klamce od drzwi. 
Tknięta złem przeczuciem zawez- 
wała ze sklepu szwagierkę Strzy- 
żowskiej. 

Gdy przybyła do mieszkania, za 
winiątka na drzwiach już nie było. 
Nie widząc dziecka, a zauważyw- 
szy na podłodze, oraz na fartuchu 
Strzyżowskiej ślady krwi, wszczę- 
ła alarm. Do pokoju wpadł Strzy- 
żowski i jego sąsiad Goldbezg, 
którzy zajęli się szukaniem dziec- 
ka. Wreszcie znalezli je zawinię- 
te w starą bieliznę w koszu. Dziec 
ko z odciętą główką było martwe. 


MET 


Zawezwano pogotowie, którego le 
karz niezbicie stwierdził, że naj- 
samprzód niemowlę uduszono, na- 


stępnie zarznięto je nożem kuchen znakomitej pary baletowej Wojna- 


nym, wreszcie powieszono. 


Według dalszych zeznań służą-| Mackiewicza. 


cej Skórnickiej i sąsiadów, obłą- 
kana po dokonaniu swego ohydne 
go czynu, wykazywała pozornie 
zupełny spokój. Nie bacząc, wa 


rozlegające się krzyki i płacz —|kierni Gostomskiego, od 8.ej przy 


s 


„y 


TEATR i MUZYKA 


„Tak, fo jest bódź” 


Dziś po raz 8-my i w dalszym 


soła, barwna, wielce efektowna re 
wja łódzka G. Wassercuga „Tak, 
to jest Łódź“ w wykonaniu pp.: 
Dunajewskiej, Jakubińskiej, Niemi 


rzanki, Tatarkiewicza, Szuberta, 
Mrozińskiego,  Fabisiaka, Krze- 


mieńskiego i innych, z udziałem 


EE W 


ra i Soboltówny,  Dekoracie K, 
Orkiestra jazzbandowa pod dy- 
rekcją Z. Białostockiego. 


Bilety do godz. 7 wiecz. w cu- 


=o M TA o 


obojętnie obmywała ręce z krwi i| wejściu do parku. 


usiłowała wywabić krwawe plamy 
na fartuchu. 


Na zapytanie, dlacześo uśmier- 


TEATR MIEJSKI. 
Z powodu ogromnego powodzenia ja- 


ciła dziecko, obłąkana odpowie-|yiem wisiąż cieszy się „Golem“, dyrek- 


działa śmiechem, mówiąc: 
moje dziecko, ja tak chciałam!” 


«TO |cją teatru miejskiego przedłuża przedsta 


wienia tej wysoce imieresującej sztuk 


Dalsze szczegóły śledztwa i 0-|gy soboty, dnia 14 b. m. włącznie. 


lędzin zwłok niemowlęcia usta- 
iły, że dziecku zadano nożem cię- 
cia głębokości 5 cm. (szerokość 3 
palców). Dopiero po tym czynie 
matka powiesiła je na pasku od 
swetra, w końcu zdjęła je z pętli, 
i wrzuciła do kosza od bielizny, 

Obłąkaną przewieziono do wię- 
zienia śledcześo, gdzie zachowuje 
zupełny spokój. Przy pierwszym 


przesłuchaniu zadała kłam zezna-; 


niom uczynionym wobec sąsiadów 
w mieszkaniu, oświadczając, że 
jest nie” inna, i że mordu dokonali 
mąż i jego siostra. Oczywiście, że 
fakty i ujawnione szczesóły nie 
dopuszczają tej możliwości. 

Władze śledcze po zebraniu ca- 
łego materjału prześlą umysłowa 
chorą dzieciobójczynię do szpitala 
w Kochanówce na obserwację le- 
karską. 


Jak się dowiadujemy, sprawa 
przeciw Rywce Strzyżowskiej, zo- 
stanie najprawdopodobniej umo- 
rzona ze względu na niepoczytal- 
ność dzieciobójczyni. 


Początek przedstawień o godz. 9-ej. 
© = 


Na srebrnym ekranie 


„Miłość przez ogień 


i krew* 

W bieżącytn tygodniu miejski kinema- 
tograi oświatowy przy Wodnym Rynku 
wyświetla dla dorosłych i dla młodzieży 
wielki dramat w 8-miu aktach, zaczerp- 
nięty z historji wałki z bolszewikami w 
sierpniu 1920 roku p. t. „Miłość przez o- 
gień i krew“, oraz wspaniały film p. t. 
„Nowoczesny mnuszkieter", ozyli w szpo 
{nach częrwonoskórych* z Douglasem 
Fairbanks'em w roli zgłówmej, 

Początek seansów dla dorosłych co. 
dzienmie o godz. 18.45 i 21, w soboty £ 
niedziele o godz. 16.45, 18.45 i 21; 
młodzieży oodzientie o godz. 15 1 17, w 
soboty i niedziele o godz. 13 i 15-€j. 

W celu uprzyjemnienia chwil oczeki-.| 
wania, w poczekalni odbywają się da 
godziny 22-ej bezplatne koncerty radjo- 
we. 


| 


Strzeżcie się „macherów“ podatkowych 


Sensacyjna afera podatkowa 


4 
i 
4 


Dwaj sprytni oszuści nabrali firmę Ramisza, 
tałszujac uchwałę izby skarbowej 


Henryk Sztajnbach, pracownik 
firmy E. Ramisz Spadkobiercy w 
Łodzi spotkał na ulicy Piotrkow- 
skiej swego kolegę szkolnego, M. 
Grynberga, który w trakcie rozmo 
wy oświadczył mu, że posiadając 
rozległe znajomości, w izbie skar- 
bowej w Łodzi, ułatwia uzyskanie 
ulg podatkowych i prosił go, by 
w razie załatwiania spraw podat- 
kowych przez firmę Ramisza, spra 
wę tę powierzył jemu. Sztajnbach 
zakomunikował o tem buchaltero- 
wi firmy, Krancowi, który na zle- 
cenie współwłaściciela firmy wez» 
wał do biura firmy Grinberga, aby 
ten załatwił sprawę odwołania od 
podatku dochodowego, wymierzo- 
nego współwłaścicielom firmy Ra- 
misza, Grynberg tytułem wynagro- 
dzenia zażądał 10 proc. od sumy 
zboniłikowanej. Kranc upoważnio- 
ny do prowadzenia pertraktacji z 
Grynbergiem zgodził się na po- 
wyższy warunek i wręczył mu na- 
kazy płatnicze na imię współwła- 
ścicieli firmy. 

Po paru dniach 


w biurze u 


Kranca zjawił się Grynberg z nie-| 4 


jakim Rudolfem Roppkiem, które- 
go przedstawił jako swego wspól- 
nika w załatwianiu spraw podat- 


kowych. Roppek w biurze napisał |; 


na maszynie rekursy, które na- 
stępnie przedłożył do podpisania 
właścicielom firmy, oświadczając, 


iż będą one rozpatrywane na naj-| gĘ 
bliższem posiedzeniu komisji od- | {g 


woławczej. Jednocześnie Roppek 


oświadczył, że wynagrodzenie żą-, $ 


dane przez Grynberga jest za ma- 
łe i że on Roppek nie może spra- 
wy załatwić inaczej, jak za cenę 
15 proc. 


runki. 
Po trzech dniach Grynberg i 


od wymienionej sumy.$$ 
Kranc zaakceptował te nowe wa-gt 


|Roppek przybyli do biura firmy,|dochodu ustalonego, stopy podat- 


oświadczając, że rekursy zostały|kowej i kwoty do zapłacenia były 
przez komisję odwoławczą rozpa-|przekreślone czerwonym atramen. 


trzone i załatwione 
wobec czego 
umówionego honorarjum. Krane 
polecił im przyjść za trzy dni, to 
jest po powrocie z Gdańska współ 
właściciela firmy, 


W oznaczonym terminie, Rop- 
pek zatelefonował do Kranca, że 
czeka w cukierni, przy rogu Głów 
nej i Sienkiewicza. przyczem za- 
żądał, aby przysłano mu tam ho- 
norarjum w kwocie 2517 zł. 


Firma wysłała we wskazane 
miejsce pracownika Sztajnbacha, 
który miał doręczyć F.oppkowi pie 
niądze. Po przybyciu do cukierni 
Sztajnbach zastał tam Roppka, 
który przedstawił mu 5 nakazów 
płatniczych oraz uchwały komisji 
odwoławczej, 


W nakazach płatniczych cyfry 


f 


R 
t 


* 


śpiewają najlepsze 
Miejskiego w Parku 
| 


„Tak, to I 


przychylnie, |tem i nad cyframi 
żądają wypłacenia |sumy mniejsze, 


BQBQOGOGOGOOGOGOADAAGGODOG 
owych piosenek 


rewji 


Początek codziennie o godz. 9-ej wieczorem. 


wpisane inne 


Po otrzymaniu uchwały i naka- 
zów płatniczych Sztajnbach wrę- 
czył Roppkowi 2.517 złotych. 


W parę dni później wyszło na 
jaw, że zarówno uchwała komisji 
odwoławczej, jak i przeróbki cyfr 
w nakazach płatniczych były słał- 
szowane. O sprytnem oszustwie 
powiadomiono urząd śledczy, któ- 
ry wdrożył energiczne dochodze- 
nie, Poczuwszy pismo nosem, Gryn 
berg i Roppek zbiegli 


W dniu wczorajszym jednakże 
|rozpoznani zostali na ul. Południo 
wej przez wywiadowcę urzędu 
śledczego i aresztowani. Obydwai 
osadzeni zostali w więzieniu śled- 
czem, przy ul. Kopernika do dy- 
spozycji sędziego śledczego. (p) | 


OCA 


7 pl ) . 


Z 


siły zespołu Teatru 
Staszica w aktualnej 


est Łódź” 


WZ 9 


bańscy byli zmuszeni poświęcić się 
j|stu dobrobytu na Kubie 


„GONG* W OGRODZIE PRZY UL. 
CEGIELNIANEJ Nr. 16, 

Nadzwyczajne zainteresowanie wzbu 
dza rewia p. t „Żona się nie dowwie* 
w znakomitej obsadzie pp. Czartorzys- 
kiej, Draczewskiej, Buczyńskiej, Sko- 
niecznego, Cybulskiego oraz doskonałe 
zgranego zespołu „Gongu“, Publiczność 
bawi się wyśmienicie, nazgradzając wy- 
konawców huraganem braw, Prócz ka- 
pitalnych skeczów, Bolcio Kamiński śmie 
szy*do łez swym wykładem o „Teorii 
Darwina", zaś Hanka Rumowiecka z wer 
wą i temperamentem wykonuje finało- 
we piosenki. 

Dziś dwa przedstawienia: o godzinie 
8 i 10 wiecz. 


„Chata za wsią" 

Już tylko kilka dni dzieli nas od pres 
mjery wielkiego widowiska na wolnym 
powietrzu, które urządza. dyrekcja teatru 
popularnego, w sobotę dnia 14 bm. w 
Parku „WENECJA“. Teren tego parku 
który wybrany został na widowisko, na 
daje się znakomicie na „CHATĘ ZA 
WSIĄ* w oryginalnej inscenizacji dyr. 
J. Pilarskiego. Reżyseria spoczywa w 
doświadczonych rękach p. Mieczyńskie- 
go, chóry i orkiestra pod energiczną ba- 
tutą p. Millera, tańce cygańskie | mało- 
ruskie układu p. Majewskiego. Udział 
przyjmuje cały zespół artystyczny teatru 
popularnego, chóry teatralne į połączo= 
ne chóry tow. śpiew. im. Moniuszki. Wi- 
downia specjalnie urządzona na 5,000 0- 
sób. „CHATA ZA WSIĄ" grama będzie 
codziennie od soboty 14 do soboty 21 
b. m. włącznie, Początek przedstawień 
punktualnie o godz. 6 wieczorem. Park 
otwarty będzie dla publiczności w sobo- 
ty i niedziele od godz. 9-ej rano, zaś w 
dni powszednie od 3 popoł. Dla ułatwie- 
nia nabywania biletów wcześniej zostają 
uruchomione następujące kasy w mie- 
ście: Kasa teatru popularnego w kwia- 
ciarniach WP. Salwy ul. Moniuszki 2, 
WP. B-ci Dymkowskich Plac Kościelny 
4, w kasie teatru Sali Geyera, Piotrkow- 


dla Ska 295 oraz w parku „WENECJA“. Do- 


jazd tramwajami 1, 3, 7, 9, 11 i 14 do 
Placu Reymonta. Spodziewać się należy, 
że miejscem rendez-vous całej Łodzi sta- 
nie się przez nadchodzący tydzień pięk- 
my park „WENECJA*. 
=" A) >= 
Poborowi, baczność! 


Dodatkowy przegląd 
wojskowy 


W związku z zarządzeniem 
wojewody łódzkiego, biuro woj- 
skowo policyjne magistratu podaje 
do wiadomości osób zainteresowa- 
nych, iż w dniu 12 i 13 lipca rb. 
odbędzie się dodatkowa Komi- 
sja Poborowa (w dniu 12 bm. dla 
PKU Łódź m. I oraz w dniu 13 
bm. dla PKU Łódź m, Il). 

Na komisję tę przyjęci zostaną 
ochotnicy oraz poborowi, którzy 
złożyli podania o ponowne bada- 
nie lekarskie na podstawie art. 39 
ust, o p. ob. w. jak również człon- 
kowie rodziny poborowych, którzy 
złożyli podanie o udzielenie im 
ulgi, jedynego żywiciela z art. 57 
ustawy, 

Komisje urzędować będą w lo: 
kalu przy ul. Traugutta Nr, 10 od 
godz. 8 rano, 


ROOGGROGPEGOOOCPODOORCCO 


Pomnik dla wroga 


Rząd wyspy Kuby wzniósł w 
Hawamnie pomnik, poświęcony 
mszycy, która kilka lat temu zni- 
szczyła doszczętnie plantacje trzci- 
ny cukrowej na wyspie, 

„ Oryginalny pomysł uwiecznie- 
nia w postąci pomnika najazdu 
szkodliwego insektu tłumaczy się 
tem, iż wobec klęski, spowodowa- 
nej przez mszyce, plantałorzy ku. 


kultywowaniu innych roślin i owo- 
ców, jak tytoniu, kawy, ananasów 
bananów, Etc. co przyczyniło się 
w rezultacie do ogromnego wzro- 
i do 
wzmożenia eksportu produktów 
kolonjalnych do Ameryki i gdzie- 
indziej. 


DODCOOCGOCECH 


|| Potrzebny 


aKwizytor 


dobrze wprowadzony w tufejszym 
przemyśle do biüra węglowego. 


| | An == z | wi Zgłoszenia pod „Węgiel“ do admi- 
WAOBOBEOABBGOAOGOOOGOOOOODOOOOOGOGAE | zisttacii ŚĆ X 588—2 


(LOS POŁ SKI" 
todi 
il ipca 1923r. 


SKutKi stabilizacji fra 


nka 


Prasa angielska o dodatnich i uiemnych stronach stabilizacji 


Wiadomo, iż Poincare był zwo- 
lennikiem rewaloryzacji franka i 
opowiadał się raczej za systemem 
deflacji angielskiej, czy duńskiej, 
niż za stabilizacją franka na dzie 
siejszym jego poziomie, utrzymywa 
nym od półtora roku, a odpowiada 
jącym wartości 20 centymów przed 
wojennych. Jednak ze względu na 
uporne stanowisko wyższej finan- 
sjery, ster bankowych, giełdowych, 
i przemysłowych, Poincare odstą- 
pił od swych poglądów na tę kwe- 
stję i zdecydował się na przepro- 
wadzenie stabilizacji, kóra jest u- 
sankcjonowaniem legalnem ze 
wszystkiemi jego konsekwencjami 
zdeprecjonowania franka. Frank 
obecny, powojenny, równa się jed. 
nej piątej franka przedwojennego, 
co do wartości; taki był dotąd stan 
de facto, taki jest obecnie i na 
przyszłość stan de jure, 

Ogólnie przewiduje się w ko- 
tach finansowych i innych we Fran 
cji, iż stabilizacja narazie nie wy- 
wrze żadnego wpływu na układ 
stosunków gospodarczych, aczkol- 
wiek stracą na niej rentjerzy fran- 
cuscy, którzy za swe kapitały, zło. 
żone przed wojną w pełnowarto= 
ściowych frankach, otrzymają dzi- 


Władze podatkowe muszą uzasadnić 


fsiaj tylko jedną piątą tych sum, 
Ale są i mogą być inne jeszcze u- 
„boczne konsekwencje, o których 
(szeroko pisze prasa londyńska, in- 
teresująca się bardzo żywo proble 
matem walutowym Francii. Otóż 
„Daily Chronicle" w artykule p. t. 
„Złoto posypie się z tradycyjnych 
pończoch ' wywodzi, co następuje: 

„Zadanie, dla spełnienia którego 
powołano Poincarego do steru rzą- 
dów, zostało już dokonane: wstrzy 
manie spadku franka, zjednoczenie 
partji, ustabilizowanie waluty. Am- 
bicją Poincarego było doprowadze 
nie wartości franka z powrotem do 
stanu przedwojennego, wywindowa 
nie go znowu na poziom naszych 
10 pensów, jak to było przed r. 
1914-ym. Dzięki skomplikowanym 
manipulacjom udało się nadać fran 
kowi wartość czterech pensów. Na 
tym poziomie odbyła się właśnie 
obecna stabilizacja, oparta na pod- 


to — a jest ich niemało we Fran- 
cji — przekonają się z radością, iż 
otrzymają za nie całkowitą rów- 
nowartość w nowej walucie. Dzię- 
ki złotu otrzymają oni za każdego 
franka 5 franków w walucie obec- 
nej, wtenczas, gdy inni otrzymają 
za kążdego franka 20 tylko centy- 
mów. Teraz więc otwiera się przy 
szłość dla wszystkich chcących i 
umiejących tezauryzować. Nastają 
znowu złote czasy dla wyznawców 
odkładania złotych pieniążków do 
cennej i klasycznej pończochy i 
zyskownej ich wymiany na stabi- 
lizowaną walutę”. 

Oczywiście, tak będzie we Fran 
cji, bo tak było wszędzie, gdzie po 
intlancji nastąpił okres stabiliza- 
cji Zniszczenie i zużycie kapitału, 
nagromadzonego przez oszczędza- 
nie w ciągu dziesiątków lat, mu- 
siało się odbić na wszystkich, któ- 
rzy nie spekulowali, nie uciekali 


ł 


| 


stawie równi złota. Ale ten powrót|przed walutą krajową, nie zdążyli 


do normalizacji będzie miał skutki|lub nie chcieli się wyzbyć 
niekoniecznie przewidziane. Gdy ci|wych papierów rentowych. 
którzy przed wojną ulokowali swe| konsekwencje stabilizacji, 

kapitały i oszczędności w papie-|nie i ujemne, 


rach rentownych francuskich, będą 
się musieli pogodzić z ich depre- 
cjacją o cztery piąte wartości, to 
ci, którzy gromadzili i chowali zło 


rajo- 
I te 
dodat- 
przejawią się we 
Francji tak samo, jak i w innych 
krajach. 
A, P. 


dlaczego odrzuciły poparte dowodami odwołanie 


Od czasu do czasu podwoje 
sanktuarjów podatkowych zostają 
nieco odchylone i wtedy ukazu 
ją nam się zjawiska dość  osobli- 
wej natury. 

Ostatnio wydane orzeczenie 
Najwyższego Trybunału administra 
cyjnego w sprawie ciążących na 
władzach podatkowych obowiąz- 
ków w stosunku do licznych płat- 
ników, ukazuje nam, jak bardzo 
walczyć należy o każde nasuwają 
ce się w życiu codziennem mniej 
lub więcej ważne zagadnienie. 


Zródło sprawy 


Boruch Meiss, właściciel komi- 
sowego składu manufaktury i koł 
der, w Warszawie przy ul. Nalew= 
ki, wytoczył w Najwyższym Trybu 
nale administracyjnym przeciw ko 
misji odwoławczej podatku przemy 
słowego spór, którego przedmio- 
tem była kwestja: 

czy przedsiębiorstwo skarżące- 
go dotyczy sprzedaży na własny 
rachunek, czy też tylko reprezenta 
cji innych firm i komisu? 

Kwestja ta była dła skarżącego 
niezmiernie ważną, gdyż władze 
podatkowe, uważając, że skarżący 
sprzedaje towary na własny rachu 
nek, przyjęły obrót w wysokości 
zgórą 121.000 zł. podczas gdy skar 
żący twierdził, że obrotem jego 
jest tylko pobrana prowizja w su- 
mie około 2500 zł. 

Skarżący przedłożył władzom 
cały szereg umów  prowizorycz- 
nych, zawartych z reprezentowane- 
mi firmami, które jednak władza 
bez podania szczegółowych powo- 
dów uznała za niemiarodajne. 

Przy rozprawie w Najw. Trybu 
nale administracyjnym pod prze- 
wodnictwem sędziego Półkozic- 
Wolskiego, wystąpił pełnomocnik 
Meissa, adw. Maryański, z zarzu- 
tem braku uzasadnienia zaskarżo- 
nej decyzji władzy i braku powo- 
dów, dlaczego komisja odwoław 
cza mie rozważyła zarzutów odwo- 
łania, popartych dowodami, wła- 
dza zaś podatkowa twierdziła, że 
niema obowiązku komunikować 
stronom motywów swej decyzji, 
gdyż ustwa takiego obowiązku nie 
nakłada, 


Orzeczenie 


Najwyższy Trybunał admini- 
stracyjny uchylił zaskarżoną de- 
cyzję i wyraził w swem -orzecze 
niu pogląd, że podanie do wiado= 
mości płatnika motywów decyzji 
władzy podatkowej jest konieczne 
w wypadkach negatywnej oceny 
zaoliarowańych dowodów, skarżą 


bowiem jest obowiązany w 


ska 


Dotychczas bywało przeważnić 


rdze do Najwyższego Trybuna: |tak, że podatnicy wysilali się na 


łu admin. dokładnie określić po-| przedstawianie władzom wszelkich 
wody zaskarżenia, te powody więc |możliwych dowodów, a władze 


musi poznać i tylko wtedy, 


gdy | ignorowały 


te dowody i robi- 


je doładnie zna, może się przed |ły tak, jak gdyby ich wcale nie 


Trybunałem administracyjnym na: 
leżycie bronić. Podane przez wła- 


było. 
Nałożóny na władze obowiązek 


dze podatkowe dopiero w odpo- informowania podatnika © swo- 
wiedzi na skargę powody odrzu- jem stanowisku co do ofiarowa 
cenia ofiarowanych przez płatnika nych dowodów będzie gwararan 


dowodów, są już spóźnione i nie 
podlegają rozważeniu. 

Orzeczenie Trybunału jest nie- 
zmiernie ważne, gdyż nakłada na 
władze podatkowe obowiązek kry- 


tycznego badania dowodów, przed- 


stawianych przez podatników i zaj- 
mowania wobec 
stanowiska, które musi być podane 
do wiadomości płatnika, 


nicht pewnego, 


cją, że władza każdy dowód 
rozważy i komunikując  podatni- 
kowi ocenę dowodów, da mu 
przez to możność należytej obrony 


(i repliki. 
'  Podwoje sanktuarjów podatko- 


wych zostają przez to nieco odchy- 
lone, oby z czase m zostały zupeł- 
nie rozwarte. 


Suma hipoteczna rb. 4000 


została przerachowana na zł. 3666,67 


W podaniu złożonem do sądu|Stawnickiej pod nr. 29 w dziale 


powód ustaw Werner domaga 
się przerachowania sumy 4000 rb. 
z procentami do dnia 1 stycznia 
1925 r., zabezpieczonej na rzecz 
Heleny Stawnickiej na nieruchomo 
ści, jego, położonej w Łodzi na zł. 
5666,67 oraz kaucji w sumie rb: 
400 na zł. 266,67, 

Na uzasadnienie swego poda- 
nia powód załączył 2 wyciągi z 
wykazu hipotecznego, nota iańdy 
akt pożyczki oraz pismo Magistra 
tu m. Łodzi, z którego widać, iż 
nieruchomość obciążona podlega 
jącemu  przerachowaniu sumami, 
podlega ustawie o ochronie loka- 
torów. 


Sąd po rozpeznaniu sprawy ni 
niejszej i zważywszy, że jak wyni- 
ka z załączonych przez powoda 
wypisów z wykazu hipotecznego, 
należącej do niego ruchomości za 
bezpieczona jest na rzecz Heleny 


7 r = 
Lod a © 
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u ; Z. Gd. > f; 
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SERJ: 
TOP: 


WAWER ca 
A REL CE 7 


Znakomita para baletowa 


sokolfówna-Wojna 


NE EE ET AT i A GIO 
tańczy w Teatrze Letnim 1Park 
aktualnej 


„Tak, to jest Łódź 


początek codziennie o 9-ej. 


re wy w. 
T: 


IV wykazu suma 4000 rubli z 7 i 
pół procentami rocznie oraz kau- 
cja w sumie 400 rubli na zabez- 
pieczenie nieuprzywilejowanych 
procentów i kosztów; że tenże wy- 
kaz hipoteczny oraz załączony od- 
pis wypisu akt notarjalnych wska- 
zuje, że zabezpieczona suma była 
pożyczona przez pozwaną jednemu 
z poprzednich właścicieli obciążo 
nej nieruchomości Adolfowi Fisze 
rowi w 1912 r.; że z pisma magi 
stratu m. Łodzi widać, iż obciążo 
na nieruchomość podlega ustawie 
o ochronie lokatorów i wobec tego 
postanawia sumę 4000 rubli z pro- 
centami do dnia 1 stycznia 1925 
r. zabezpieczoną na rzęcz Heleny 
Stawnickiej przerachować na kwo 
tę zł, 3.666,67 a zabezpieczoną 
przy tejże sumie kaucję przeracho 
wać na kaucję w kwocie złotych 
266,67. (0) 


rewji 


NET, Taa i r A ZAJ 


TETI T 


k (si, że wielka pożyczka 


3|nów 


| 


ANDLOW A 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
11 lipca 1928 r. 


Przed reformą podatkową 


Naczelnicy urzędów skarbowych o syłuacji 
Zjazd kupiestwa, 


spodarczej. — 
odsetek z 


W ostatnich dniach naczelnicy 
urzędów skarbowych otrzymali z 
min. skarbu obszefne kwestjonar- 
jusze i formularze ankietowe, do- 
tyczące stosunków qospodarczych, 
panujących na terenie poszczegol- 
nych urzędów podatkowych. 

Kwsstjonarjusze te zawierają 
kilkaset pytań, szereg rubryk sta- 
tystycznych 1 t, d. 

szczególny nacisk położono na 
możliwie dokładne i objektywne 
naświetlenia sytuacji gospodar- 
czej, panującej na terenie daneg 
urzędu w r. 1927, 

Odpowiedzi te, obejmujące sy 
tuację w przemysłu, handlu i rze 
tmośle, posiużyć mają min. ska 
bu za podstawę do badań n 
zmianami obowiązującego w F 
sce ustawodawstwa podatkowes 

Wyrazić tyiko należy pow 
piewanie, czy naczelnicy urzędo: 
skarbowych bez pomocy specja! 
stów i fachowców potrafią tai 
dokładnie sprecyzować sytuacj 
gospodarczą swych okręgów. 


—— 


ga” 
Obniżenie 


a zwłokę 
s$ 


W związku z zamierzoną na 
jesieni reformą podatkową, w 
szczególności zaś — podatku obro- 
towego omawiana jest w sferach 
kupieckich sprawa zwołania spe* 
cjalnego ogólnokupieckiego zjazdu, 
który zajmie się Sprecyzowaniem 
całokształtu postulatów  podatko- 
wych kupiectwa. Już obecnie 
sprawie tej poszczególne organiza- 
cje poświęcają dużo uwagi, przy- 
zotowując źródłowe dane cyfrowa 
:9 do liczb wymiaru podatkowego, 
'bciążenia przedsiębiorstw i t. d, 


$ 


Obok reformy podatku obroto- 
vego wysuwany jest coraz częś» 
xej postulat obniżenia nadmuier« 
iych, wygórowanych odsetek za 
„włokę, 


Sprawa ta stać się ma aktualną 
uż w najbliższym czasie. 
R. 


— 


Nowe upadłości 
ogłosił sąd handlowy w Łedzi 


— W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy w Łodzi w wydziale han- 


| dlowym rozpoznawał na posiedze« 


niu publicznem podanie pełnomoc 
nika firmy „Reicher i S-ka" w 
przedmiocie ogłoszenia upadłości 
Arturowi vel Ajzykowi Klajnma= 
nowi, który od dwuch lat zwodzi 
wierzycieli obietnicami co do ure- 
gulowania należności, a tymcza- 
sem dopuszcza nadal zobowiąza- 
nia swe do protestu. Wszystko to 
łącznie z wytoczonemi przez żonę 
powództwami 0 wyłączenie rze+ 
czy wskazuje na wyraźny fakt za- 
przestania wypłat. Klajnman pro- 
wadzi handel węślem, przy ul. Ce 
śielnianej 28. 


Sąd po naradzie postanowił o- 
śłosić upadłość Arturowi vel Aj- 
zykowi Klajnmanowi, osadzić upa- 
dłego w areszcie dla dłużników u= 
padłych, oznaczyć chwilę otwar- 


cia upadłości tymczasowo na dzień 


11 listopada 1927 roku, mianować 
sędzią - komisarzem sędziego han 
dlowego Artura Goldstadta, a kue 
rałorem adwokata Menassego. 
sprawie upadłości „Prze« 
mys? Wełniany „Goński i Engel- 
man' sąd wyznaczył dalszy 4-mie 
sięczny termin sprawdzania wie» 
rzytelności. 
sprawie upadłości Heleny 
Galusińskiej sąd zezwolił syndy- 
kowi na otwarcie sklepu, celem 
dalszego prowadzenia przedsię- 
biorstwa pod nadzorem 
tymczasowego, 
sprawie upadłości Jankie= 
la Rozentahla sąd mianował syn- 
dykiem apl. adw, Klingera. 

— W prawie upadłości Abrama 
Griinszpana sąd udzielił zezwole» 
nia na | aria sklepu i na 0 
bowiązkowe prowadzenie książki 
towarowej pod nadzorem syndyka 
tymczasowego, (O) 


syndyka 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA: 

Dolary —— 
CZEKI 

Belgja 124.37 
Holandja 359,25 
Londyn 43.405 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.95 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.80 
Wiedeń 125.795 
Włochy 46.79 


AKCJE. 
Bank Dyskontowy 135 
Bank Polski 178, 178.50 
Rank Zarobkowy 83 
Bank Handlowy 117 
Bank Zachodni 34 
Elektr, Dąbrowa 78 bez kup. 
Cukier 63,50 
Węgiel 104.50 
Ostrowieckie IB 112, 113 


Starachowice 56—, 55.50 35.75 
Borkowski 15.50 

Klucze 7 

Kijewski 78.50 

Chodorów 172.— 

Wysoka 195, 197 

Modrzejów 43.75, 43.50, 43.75 
Rudzki 48. 48.50 

Zawiercie 26.75 

Plewkiewicz 11.59 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 90.50, 89.—, 89.25 

5 proc. poż. konwetsyjna 67— 

S proc. poź. kolejowa 61.50 

6 proc. pożyczka dołarowa 1920 roku 
86.50 

10 proc. pożyczka kołejowa 104 

4 l pół proc. listy zast. Tow. Kred. 
Ziemsk. 52.85, 52.80 

8 proc. listy zast. Tow. Kred. Ziemsk. 
70— 

5 proc. Tow. Kred. m. Warszawy 59 

8 proc. Tow. Kred. m, Warszawy 74.50 

8 proc. Tow. Kred. m. Warszawy: 68— 


Trudności pożyczkowe 
w Rumunii 


PARYŻ, 10. — W chwili, kiedy 
wicegubernator Banku Francuskie- 
go, Rist, bawi w Bukareszcie, 
gdzie prowadzi rokowania w spra- 
wie rumuńskiej pożyczki stabiliza 
cyjnej, „New York Herald” dono- 
rumuńska 
napotyka na bardzo silny sprzoiw 
u miarodajnych banków amerykań 
skich. 

Już w marcu rumuńska prośba 
o pożyczkę w wysokości 12 miljo- 
funtów została odrzucona 
przez banki amerykańskie. Powo- 
dem odmownego stanowiska ban- 
ków ma być w pierwszvm rzędzie 


polityka wobec mniejszości naroda 
wych i ludności żydowskiej w Ru 
munji. Dziennik konkluduje, że w 
najlepszym razie uda się Rumunji 
uzyskać niewielką pożyczkę, w 
żadnym razie nie dochodzącą do 
12 miljonów funtów. 


yi 
esychologia aa giełdzie 


Jeden z najbogatszych finan- 
sistów amerykanskich, w obecności 
którego kłoś z jego znajomych 
chwalił się swą zręcznością w pro- 


wadzeniu spekulacji na giełdzie 
odparł z uśmiechem: 
— Rzecz nie wymaga wcale 


zręczności, Sekret polega na tem: 
kupować od pesymistów, sprzeda- 
wać optymistom. Oto wszystko. 


AVN — GLOS POLERKI — IZS 


Słynne na cały świat 
miejscowości Kuracyjneiodpoczynkowe 


Pensjonaty, internaty dla dziewcząt i 


chłop 


ców. Cena całkowitego 


pensjonatu dla dzieci 140 fr. szw., dla dorosłych 150 fr. szw., obowią= 

zująca dla 4 miejscowości kuracyjnych, przy zmianie miejscowości co 

tydzień. Referencje przeszło 1000 rodzin. Prospekty za zwrotem porta. 
Biuro Pensjonatów Pestalozzi 

(Federation Internationale des Pensionnats Europeens) 


Budapeszt, V. ul. Alkotmany 4. I. 
(Telefon: 


Terez 242-36) 


Miejscowości kuracyjne i odpoczynkowe 


Na Węgrzech: 


Budapeszt, Siofok. W Szwajcarji: Genewa*, Lozanna*, 


Neuchatel*, Lucerna, Montreux”, Zurych*, Lugano, St. Moritz. We Francji: 
Paryż*, Deauville, Trouville, Biarritz, Aix-les-Bains, Grenoble*, Evian (nad je- 
ziorem Genewskiem) Chamonix. Ma riwjerze francuskiej: St. Raphael, 


Cannes, Nicea, Juan-les-Pins, Monte-Carlo, Mentona. W Angliji: 


Londyn*, 


Cambridge*. Bringhton, Folkstone. We Włoszech: San-Remo*, Nervi, We- 


necja, Bordighera, Abazzia, Riccione, Rzym*, 


Neapol*, Palermo, Meran. 


W Austrji: Wiedeń*, Zell am-Zee, Linz*, Insbruck*, Salzburg, W Niem 
czech: Berlin*, W Belgji: Ostenda. W Afryce: Algier, Tunis. 


W miejscowościach, oznaczonych 


niu i wrześniu. 3 R. 
Podróże zbiorowe korzystają ze zniżki 


znajdują 
dziewcząt i chłopców (także dla dorosłych, otwarte przez cały 
pensjonaty w miejscowościach kuracyjnych otwarte są jedynie w 


(25—50 proc). 


stałe internaty dla 
rok. Natomiast 


lipcu, sierp- 


się 


Bezpośrednie 


extra wagony Pullmanowskie. Ceny internatów w czasie roku szkolnego (od 


15 września) 110 fr. szw. miesięcznie. 


i 0 Plae Sport, 
Helenów 


W niedzielę, dn. 15 lipca 1928 r. o godz, 4-ej po pol. 


WYŚCIGI 
cyklistów 
rewanż dla uczestników 


MistrzostwaPolski 


w którym startują: 
Turowski — W. T, C. Mistrz Polski 
na rok 1928 
Szmidt — S. S. Union — Mistrz 
Polski na rok 1927 
Szymczyk — W.T. C. Mistrz Polski 
na rok 1921-22 
Podgórski — W, T. C. Mistrz 
Warszawy 
KHoszutsKki — K. T. C. Mistrz Wojew. 
Łódzkiego na rok 1928 
Barzycki—Cracovia Mistrz Krakowa 
Mistrz ,„Resursy" 


oraz najlepsi 

Szczegóły w programach 
Honcert. 
Wejście dla dzieci, uczniów i woj- 
skowych — zł, 1,—, dla dorosłych — zł 1.50, 
miejsca siedzące — zł. 2 —, tarasy B. C, D. i E. 
— zł. 2.50, Taras A, — zł. 5—, Trybuna otwarta 
= zł, 5,50, Trybuna kryta od 5 do 7 rzędu — 
zt. 3.50, Trybuna kryta 1 i 2 rząd — zł. 4.—. We- 
wnątrz toru — zł, 4.—, kupon do loży — zł 5,—, 
Przedsprzedaż biletów od godz. 11 do 1 i od 5 do 
7-ej po pol. w sekretarjacie Stow, Sport, „Union*, 

ul. Przejazd 7, tel, 27-25. 


Honcert. 
Ceny miejsc: 


0/28 r. 
Odpis. 
Uzasadnienie nastąpiło dnia 5 lipca 1928 roku. 
WYROK 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Dnia 5 lipca 1928 roku Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi w Wydziale Handlowym w składzie następującym: 
Przewodniczący: S. Okr. Szarogroder 

Sędziowie Handlowi: Kónig 


Rosenbaum 
Sekretarz: apl. L. Goldberg 
fa posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 


odroczenia wypłat ,Ryszardówi Pfeiffrowi i na mocy 
art, 1, 9, 11, 12, 18 Rozporządzenia z dnia 23,XII 
1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. Ustaw Nr. 


2/28 poz. 20) 
POSTANOWIŁ: 

Odroczyć wypłaty firmie Ryszard Pieifier na 
przeciąg 3 miesięcy, czyli do dnia 5 października 
1928 roku; 

zamianować nadzorcą sądowym nad przedsię- 
biorstwem firmy Ryszard Pfeiffer adwokata Dawida 
Forellego; 

wyznaczyć sędzią-komisarzem sędziego-handlo- 
wego Emila Hadriana; 

wyrok niniejszy ogłosić na koszt dłużnika w 
„Monitorze Polskim" i w piśmie „Głos Polski” tu- 
dzież wywiesić ten wyrok na gmachu Sądu i na 
drzwiach przedsiębiorstwa dłużnika; 

pobrać od Ryszarda Pfeiffra zł. 150.— zaliczki 
na koszta ogłoszeń, wyrokowi nadać rygor tymcza- 
sowego wykonania, 

Podpisali obecni 
Za zgodność: 
Sekretarz (—) Tadeusz Cichecki. 
FPrenumeraima 


nosi w Łodzi 


RYTY ZE DOE RZE OO I POD A KID REDOM TACA 
kMedakia: Gustaw W assercug. 


Nr. sprawy Z. 


miesieczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zi. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
Byłką pocztowa w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł 7 


4388—20 


LECZNICA 


lekarzy Specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g 19 rano do 7=ej 


po poł Szczepienie ospy analizy (mo- D 


czu, kału, krwi, plwGacin *etc.) operacje 
opatrunki, 3 
Porada 3złote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i opene od umowy. Kąpiele 
świetlne. Elektryzacja,  Naświetlania 
lampą kwarcową. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 
W niedziele 1 święta do godz 4po pol 


Miejski Kinemafograt Jówiatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 161 10 

Od wtorku, dn. 19-30 da ponie» 

dzłałku dn. 16 lipca 1928 r. wł 
Dla dorosłych: Dla młodzieży: 


MIŁOSC 


przez 
z La . 

Ogień i Krew 
Dramat w 8-miu aktach, osnuty na 
tte walk z bolszewikami w sierpniu 

1920 roku. 
Nad program: 


NOWOCZESNY - MUSZKIETER 


czyli w szponach czerwonoskórych 
W roli gl Douglas Fairoanks 


| a c o eaa oe 
W poczekalniach kina codziennie 
do godz, 22 audycje radiotoniczne, 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 18 lipca 1925 r o godz. 


 |llej rano odbędzie się w Urzędzie 
ee |Celnym w Stołpcach sprzedaż z prze- 


tardu publicznego 115 bel odpadków 
starych skór futrzanych wagi 14,887 
klgr. brutto. 

Cena wywoławcza 23,610 zł. 95 gr. 


i 


Nr. 191 


dobrze 
ogolonym 


można być tylko 


SDUpIEXGM 


gdyż 
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SOUPLEX 
SOUPLEXR 


SOUPLEX 
SOUPLEX 


to angielski 
najlepszy 


Nożyk 


golenia 


Wyłączna 
sprzedaż 


D/H. Henryk 


KAHAN 


Warszawa, 
Zabia Nr. 4. 


o akt, 
Ne 241-1923 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi, To- 
masz Chorzelski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Kon- 
stantynowskiej 5, 
na zasadzie art, 
1050 U. P. C, ogla- 
sza, że w dniu 19 

lipca 1928 r 
od godz 10 rano 
w Konstantynowie 
przy ul. Łaskiej 

pod N 7, 

odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do tirmy 
„Jl. Grosbard 

i S-ga“ 
i składających się 
z 2 tokarni 
oszacowanych na 
sumę Zł. 1.500,— 


P. C. niżej ce- 
ny Szacunkowe”. 


Łódź,dn, 11.V128 r, 


Komornik 
T. Chorzelski 


Dr. med. 


pPikielny 


Choroby nerek 
pęcherza i dróg 
moczowych. 


Stołpce, dnia 5 lipca 1923 r. | Przyjmuje od 4—7 


KIEROWNIK URZĘDU. 


ZODODBOGOGOGORZOOUOOOODDRO0LI 


„.„.Uwaga!! 
Nadszedi wielki Wentylaforów 


transpor 
różnych firm i wymiarów n 
dla fabryk, mieszkań i blur i t.p. 


po cenach fabrycznych 


POLECA 
SKład eleKrotechniczny 
J HUGPERY 


Łódź, Zawadzka 10, tel. 42-41, 
Stale na składzie wszelkie artyknły 
elektrotechniczne. 


Nawrot 8 
Telefon 19-90 


DR. MED. 


RAFEFOAT 


(Urolog) 

Pr. iłarutowicza 25 
Dzielna 
telefo n 44-10 
Choroby nerek, pę 
cherza i dróg mo- 
czowych. 
Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w. 


Letnie mieszkanie 


w lesie Łagiewniki A. przy Rogach w pięk- 


nie położonej, absolutnie suchej 


inteligentnej rodziny do wynajęcia. 


miejscowości dla 
Dowiedzieć się 


w biurze Grossmana, Piotrkowska 56, tel. 3-93, 


PRO SZEKIOD BOŁU GŁOWY, DLA DOROSŁYCH 


„AOWALSKINA” 


© USUWA NAJSILNIEJSZE „poz 


(WIEŻ 


aron 


z prze- | 
20. 


=W vdawnciwno HOwWSZecCuRe* SD. Z OSL. GAD, 


| BÓLEGŁOWY. ©) 


FAGRYKA CHEMICZNO-TARMACEUTYCZNA 
„AP.KOWALSKI wan TANA 


zgodnie z art. 1070 f- 


00 ZZWĘku 5: 


SN siwoRYN 


| w PUDEŁKU z SITKIEM | 


Ni 


ptapcznoFaRKĄCEWYYCZNA 


AP.KGWALSKI” 
WaRSZANA = 


Dr. B. DONŃCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do Kraju 
przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—1 i od 4—7 


ul, Moniuszki 1. 
tel. 9-97. 


>> ET EE EST 
— Z5 A. 


Kupie schody 
żelazne fabryczne, składające się 
z dwuch biegów po 11 stopni i 
dwa podesty wraz z bąlustradą. 
Zgłoszenia osobiste lub telefonicz- 
ne do kina „Czary*, Cegielniana 
nr. 34, tel. 11-80. 618—2 


Ldolne ekspedjentki 


z wieloletnią praktyką w branży 
manufakturowej od zaraz poszu” 
kiwane. Oierty ze szczegółami 
oraz podaniem referencji składać 
do admin. „Głosu“ sub „Nadir“. 


GŁUCHAWI 


(litery 0,8 cm. wysokie) 


Inż. Suchorzyński wynalazł aparacik, 
który w licznych, a nawet w b. cięż- 
kich wypadk. przyniósł doniosłą po- 
prawę Słuchu, lub uleczął całkowicie, 
Bliższe objaśnienia ogłaszane w „llustt, 
Kurjerze Codziennym* i w „Warsza 
wiance* w każdą niedzielę. Bronisław 
Stiasny, Warszawa, ul. Koszykowa 59-2, 


BRBERBEREFE NE 


Do akt. Do akt 

Ne 243-1928 r. N 945-1928 r. 
Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik przy | Komornik przy 
Sądzie Okręgo- Sądzie  Okręgo- 
wym w Łodzi wym w Łodzi, jan 

Tomasz Chorzel- | Jabezyk, zamie» 


ski, za= szkały w Łodzi, 
mieszkały w Łodzi, į przy ul. Poludnio* 
przy ul. Konstan- | wej 20, na zasa- 
5, dzie art, 1050 U, P, 

na zasa- + C, ogłasza, że w 
dzie art. 1050 U, ? dniu2O lipca 1923r. 
P. C., ogłasza, od godz, 10 rano 


tynowskiej 


że w dniu 25 |] W Łodzi, przy ul, 
lipca 1928 r. Stary Rynek 15 
od g. 10 rano, odbędzie się | 
w Konstantynowie ņ Sprzedaż przez li- 
przy ul. ŁaSkiej l cytację rucho- 
pod X 7 mości należących 
odbędzie się sprze | 40 lzaaka Kempiń- 
daż z przetargu pt skiego > 
blicznego rucho- {f składających się 
mości należacych z pomidorów, 


do firmy „Gros 
bard i Hajman* 

i składających się 
z rauniaszyny, 

oszacowanych na 

sumę zł, 1.500— 

Łódź, d, 26,V1 28 r. 
Komornik: 

T. Chorzelski i 


Dr. Heller | 


Choroby skórne 
i wEneryczne 


Ml. Hawrot 2 


do 10 r. 1—2 i 
5—8 
Dla pań spec. od 
godz, 5—6 po poł. 
dla niezamoych 


[eny Iotznit. 


żoktór 


Klinger 


Choroby wene- 
ryczte skórne 
i włosów 


leczenie lam 
pą Kwarcową 


Andrzeja nr. 
Tel 32-28. 
Godziny przyjęć : 
od 1.50-2.50 dla Pań 
o0d8—3 dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


Ogłoszenie za więrsz milimetrowy 1 szpalto 
J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 R rasę 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 
czynowe i zaślubinowe 10 złot, — Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są © 50 proc. zaś 


zagranicznych © 100 procent drożej, 


W drukarni . Ułosugł oiseau aia aiii 


szprotów, pasty do 
obuwia í innych 
oszacowanych na 
sumę Zi, 550,— 
Łódź, d. 9.VIL28 r. 
Komornik 

Jan Jabczyk. 


Dr med. 


Stupe! 


Szkolna 12 
Choroby włosów, 
skórne, wenery cz* 
ne i moczopłciowe 


Naświetlanią lam- 
pą kwarcową 
i prom. Roentgena 
(eKzematy no 
wotwory zło” 
śliwe) 


Przyjmuje od 12—3 
i od 6—9 po poł. 


Dr. med. 
Zygmunt 


| Datyner 


Urolog. 


horoby nerek, pę- 
ierza i dróg mo- 
czowych. 


„- rzyjmuje od 1—2 


i od 6—8 w. 
Piramowicza 11 


„dawn. Olgińska), | W Śr odę i niedzie- 


Tel. 48-95, 


NAUKA | WYSHOWANIE 


KAŻDY POLAK 
powinien pisać poprawnie (ortogra- 
ficznie); uczcie się więc listownie pol- 
skiej pisowni. ursy buchalteryjne 
prof. Sekułowicza, Warszawa, Zóta- 
wia 42. Ządajcie prospektów. 38—14 


HUŚTAWKI 
i karuzela łańcuszkowa do sprzedania. 
Wiądomość: ul. Gdańska N 153, 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


MIESZKANIA 


lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch* 


Piotrkowska 38, telefon 41-01. 5300—15 


X 
; DONIESIENIA ROZM. 


reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow= 
ska 92, 378—51 


z GIEŁDA PRACY : 


CHŁOPIEG 
potrzebny do terminu. Orla 25, stolar- 
nia. 570 


ZDOLNĄ 


maszynistka poszukuje posady biurowe). 


— 
ra 


Łaskawe zgłoszenia do admin. „(iłosu 
Polskiego* pod „Maszynistka* 
682—? 
POTRZEBNA 
kasjerka. Oferty „Lecznica* 576—2 
GOńCóW 


z własnymi rowerami poszikuje Kiersz, 


Zeromskiego 31. 615—1 
POTRZEBNY 

stolarz na białe roboty, Piotrkowska 

Ne 92, 509—1 


j 


l ZAGUB. DOKUMENTY 


SKRADZIONO 
książeczkę wojskową, wydaną w P. K. 
U. Lubicz, na nazwisko Zygfryda Ale- 
ksandra Schiitza roczniką 1900 roku, 
zamieszkałego w Zgierzu przy ul, Na: 
rutowicza 29. 575—3 


ZGUBIONO 
kartę poborową, wydaną przez Kom. 
Pol. w Łodzi na nazwisko Złotogórski 
Moszek, 382—5 


BIMEK WŁADYSŁAW 
rocznik 1907, zamieszkały w Nowych 
Chojnach przy ul. Paderewskiego 26, 
zagubił zaświśliczenie o odroczeniu 
służby wojskowej, wystawione przez P, 
K. U. Łódż—Powiat. 5355—3 


ZGUBIONO 
prawo jazdy, wydane przez 4-ty Dywi- 
zjon Samochodowy na nazwisko Jana 
Budziarka, 534—3 


ZGUBIONO 
książeczkę wojskową, wydan rzez 
P. k. U. w Łodzi na nazwisko A AR 
Kiliñ- 


575—3 


STANISŁAW HIRSZBERG 
zgubił książeczkę Kasy Chorych w 
Łodzi za Ne 154-29. b14—1 


ZAGINĄŁ 
dowód Ne 92521 Oddziału I Łódzkiego 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy- 
stwa Pożyczkowego, Zachodnia M 51, 
—) 


go Urbańczyka, zamieszkałego 
skiego 70, 


=] Rd |—d 
-HA 


esz | Luwi Fl 


Sołowiejczyk 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 


Choroby skórne 
rycznych 99 i weneryczne 
Pinttowsia Od | Nawrot 7. 


Tel. 44-92 
Przyjmuje w lipcu 


Tel. 28-07, 


Przyjmuje od 


lẹ od 10—2 popol, 10—12 i od 5—7 


5 szpalt; — Nadesłane 
szpalt, — Ogłoszenia źarę 
ka 


